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Metamorfozym -

W śró d  w ie lk ieg o  za in te re so w an ia  zo 
s tro n y  J ia le g o  ży d o w stw a o b rad u je  w I 'r a ­
d z e  k o n g re s  s jo n is ty c z n y . B ierze av  nim  
u d z ia ł k ilk u s e t d e le g a tó w , re p re z e n tu ją ­
cych  w sz y s tk ie  "większe sk u p ie n ia  ży d o w ­
sk ie . T o cz y  się  n a  nim  w alka, ró żn y ch  k ie ­
ru n k ó w  s jo n is ly cz n y ch . B ra sa  ży d o w sk a  
w e w szy s tk ich  ję z y k a c h  zam ieszcza z k o n ­
g re su  ob szern e  sp raw o zd a n ia . O dnosi się 
w ra że n ie , żo w  te j chw ili n ie m a  d la  żydów  
w ażn ie jsze j sp raw y . K o n g re s  s jo n is ty cz n y  
sk u p ia  całą. ich  uw agę . O czek u ją  od n iego 
w iele : w sk a z ó w e k  n a  n a jb liż sz ą  p rzysz ło ść , 
w y tk n ię c ia  ja sn e j lin ji d a lszeg o  p o s tę p o w a ­
n ia .

P u n k te m  k u lm in ac y jn y m  ob rad  k o n g re su  
syjonistycznego je s t  n iew ą tp liw ie  re fe ra t p re ­
z y d e n ta  o rg a n iz a c ji s jo n is ty cz n e j, p. X. S o ­
k o ło w a , o obecnej sy tu a c j i  ży d ó w  n a  św ię­
cie- R e fe ra t te n  p o w in ien  ta k ż e  z a in te re so ­
w ać  sp o łeczeń stw o  polsk ie, bo dużo  w  nim  
m ie jsca pośw ięcono  ży d o w stw u  w  P o lsce . P . 
Sokołow 7 m ów ił n a jp ie rw  o p o litycznem  p o ­
ło żen iu  żydów  polsk ich) a n a s tę p n ie  p o d d ał 
szczegó łow ej an a liz ie  ich s to su n k i go*-po- 
p a rc zc .

Z d aje  się, że po raz  p ie rw szy  od  czasu , 
ja k  p o w sta ł syjonizm i o d b y w a ją  się  k o n g re ­
sy  s jo n is ty cz n e , w sp ó łtw ó rca  i przyw ódca, 
te g o  ru ch u  d a je  p u b lic zn y  w y ra z  rad o śc i, 
że  is tn ie j ca n ie p o d leg łe  p ań s tw o  po lsk ie . T e ­
go d o tą d  n ig d y  n ie b y ło . Ta, n ie o cz ek iw a n a  
m a n ife s ta c ja  u cz u ć  d la  P o lsk i s ta ła  się  m o ­
żliw a d o p ie ro  w  n a s tę p s tw ie  h itle ry zm u  
i p rze ś lad o w a ń  ży d ó w  w  N iem czech . „D la 
w ielu  n ieszczęśliw y ch  p a s z p o r t p o lsk i s ta l 
się ta lizm an em  —  m ów ił p . S oko low . Są 
w ie lk ie  g m in y  ży d ó w  p o lsk ich  w  ró żn y ch  
k ra ja c h ,  k tó re  c z ęs to k ro ć , szczegó ln ie  w  o- 
k re s ie  k ry z y su , p rz y sp a rz a ją  n a jw ię c e j k li- 
je n te l i  p rze d staw ic ie lo m  R zeczy p o sp o lite j

z a g ra n ic ą 11...
P . S o ko łow  d la  zo b ra zo w an ia  p o ło żen ia  

p o lity cz n eg o  ży d ó w  w  P o lsce  s ię g n ą ł d a lek o  
w  p rzesz ło ść . P o d k re ś lił lib e ra lizm  po lsk i 

' i  s tw ie rd z ił, że „ P o lsk a  nie sp la m iła  n ig d y  
sw ej h is to rji w y g n a n ie m  ży d ó w 11. N aw e t 
w ięcej: ..p rzez w p u szczen ie  żydów  z innych  
k ra jó w  p o l s k a  s ta ła  się m asow ym  rezer- 
w o arem  d la  św ia ta  ży d o w sk ieg o  i  w  ten  
sposób  p o z y ty w n ie  p rz y c z y n iła  się d e  za ­
ch o w a n ia  n asze g o  n a ro d u  b a rd z ie j, n iż  to  
zd o ła ł uczy n ić  ja k ik o lw ie k  in n y  k r a j '1. P r z y ­
p u sz cz ać  n a leż y , że  u c z e s tn ic y  k o n g re su  sjo- 
n is ty c z n e g o  s łu c h a li p rzem ó w ien ia  p. S oko­
ło w a  zo zdum ien iem , bo d o w iad y w a li się 
rzeczy  dla. sieb ie n o w y ch . D o tą d  p rz e d s ta ­
w ian o  im  P o lsk ę , ja k o  k r a j  p o g ro m ó w  i sy ­
s te m a ty c z n y c h  p rz e ś la d o w a ń  żydow skich '. 
Z w łaszcza  m u sia ł się  czuć b a rd z o  n iesw ojo , 
p. Ż ab o tiń sk ij, p rz e w ó d c a  re w iz jo n is ty c z n e ­
go o d ła m u  ru ch u  s jo n is ty czn eg o . P a n  ten  
czy  to  n a  la m a c h  p rze d w o jen n e j „K ijo w ­
sk ie j M yśli11, czy  w  in n y ch  sw ych  w y s tą p ie ­
n ia ch  p u b lic zn y c h  m ia ł zw y cza j p isa ć  i  m ó­
w i ł  o P o lsce  zupe łn ie  co in n eg o . K ie są  to  
sp ra w y  ta k  d aw n e , a b y śm y  o tern  zdołali 
ju ż  zapom nieć.

T ło  h is to ry c z n e  b y ło  p o trze b n e  p. S o k o ­
łow ow i d la  zrozum ien ia  obecnego  s to su n k u  
ży d ó w  do P o lsk i. S to su n e k  te n  o k re ś la  p. 
S o ko low  ja k o  „w zg lęd n ie  p o m y śln y 11, lecz 
..n iebo  jeszcze n iezu p e łn ie  się w ypogodziło  
i  re a k c ja  w ciąż  c z a tu je 11.

J e d n a k  p. S o k o lo w  je s t  dob re j m yśli. 
.-R ząd p o lsk i z łoży ł m i o św iad czen ie  na 
rzecz sjon izm u. k tó re  s ta n o w i g o d n y  p rz y ­
cz y n ek  d o  d e k la ra c ji  B a lfo u ra . P o lsk a  n ie ­
je d n o k ro tn ie  w  ram a ch  u s ta w y  i d u c h a  p o ­
k o jo w eg o  p o m a g a ła  n am  w  G enew ie. To 
są  fa k ty , k tó re  k a ż d y  ro zw ażn y  p o lity k  m u­
si w ysoko  ce n ić 11... P a n  S o k o lo w  s tw ie rd z a  
d a le j „z s a ty s fa k c ja * , że „ rz ąd  p o lsk i je s t 
p rze c iw n y  pogrom om , ak c jo m  an ty sem ick im , 
je s t  za p o k o jo w y m  rozw ojem  (? ) :1. Mimo to  
■wzywa p. S oko łow  sw ych  zw o lenn ików  
w  P o lice  do  da lsze j w alk i o p ra w a  m n ie j­
szości i o e m an c y p ac ję , a le  n ie  chce w d a ­
w ać się  w  szczeg ó ły , n ie  chce u d z ie la ć  im 
sw ych  rad  i w sk az ó w ek , g dyż  „ży d o w stw o  
po lsk ie m a  sw ych  p rzew ó d eó w  p o lity cz n y ch , 
swą. o p in ję  pub liczną , sw e g m in y  i  in s ty tu ­
cje, im  w ięc  m o żem y  z calem  zau fan iem  
p o zo s taw ić  ż y d o w sk ą  p o lity k ę  k ra jo w ą 11. 
V /ogóle p. S oko low  je s t  zasad n iczo  p rze c i­
w n y  —  co  ta k ż e  je s t c h a ra k te ry s ty c z n ą  n o ­
w ością  —  w sze lk im  in te rw e n c jo m  obcym  
w  s p ra w y  ży d o w stw a  p o lsk ieg o . „W  k a ż ­
dym  raz ie  n a jw y ż sz y  już  czas p o ło ży ć  k re s  

.sy stem o w i am e ry k a ń sk ie m u  i zach o d n io ­
eu ro p e jsk iem u  p a tro n o w a n ia  żydom  p o l­
sk im 11.

I? R e a su m u ją c  p rzem ów ien ie  p. S oko łow a, 
w  k tó re m  p rz e d s ta w ił po łożen ie  p o lity czn e  
ży d ó w  w  P o lsce , można, u s ta lić  ja k o  fa k t 
n ie w ą tp liw y , że ż y d z i są  zad o w o len i z o b ec­
ny ch  s to su n k ó w  p o lity c z n y c h  i  w id zą  w  n ich  
dla sieb ie  k o rz y s tn e  w a ru n k i w  p ro w a d z o ­
n e j p rzez  n ich  w a lc e  o p ra w a  m nie jszości 
i em an c y p ac ję . „ P o m y ś ln y  n a s tró j ze­
w n ą trz  —  m ów ił p . S o k o ło w  —  upraw nia 
do d o b iy c h  n a d z ie i11. O ptym izm  p. S o k o ło ­
w a  idzie ta k  d a le k o , żo z d a je  sic on za p o ­
m inać , że, oprócz żydów , is tn ie ją  ta k ż e  
w  P o lsce  P o la c y , k tó rz y  —  ta k  już w y n ik a  
z u k ła d u  w za jem n y ch  s to su n k ó w  —  m ają  
d o ść  p o w odów  do  n ie za d o w o len ia  z za d o w o ­
le n ia  ży d ó w . T a k  n ie ra z  b y w a , że, g d y  je ­
d nym  je s t  dob rze , to  d ru g im  je s t źle. Ton 
je d n a k  szczeg ó ł u-szedł u w ag i p. S oko łow a. 
N ie p o ru sz y ł g o  w ca le  i p rzeszed ł od razu  
do  om ów ien ia sy tu a c ji g o sp o d a rc ze j żydów  
w  P o lsce . T ta  d r tig a  część jeg o  p rzem ó w ie­
n ia  za s łu g u je  n a  b liższe z a in te re so w an ie , bo 
w łaśn ie  w  d z iedz in ie  g o sp o d a rc ze j, to  „ d o ­
b rz e 11 i ,.ź le“ n a b ie ra  sp e c ja ln e g o  zab arw ie­
n ia  i p o s ia d a  b a rd z o  sw o istą  w ym ow ę.

A. D.

Parcelacja części ordynacji zamojskiej.
W arszawa, 25. 8. (Tclcf. wl.) 25 sierpnia 

br. weszło w życie rozporządzenie P rezydenta 
Rzplitej o parcelacji części gruntów  ordynacji 
zam ojskiej na pokrycie długów. D ekret upoważ 
n ią  m inistra rolnictw a do wyłączenia z  ordy­
nacji zamojskiej 23.500 ha gruntu, które ordy­
nat Maurycy Zamojski będzie mógł sprzedać 
z wolnej ręki Państwowemu Bankowi Rolnemu 
wyłącznie na spłatę ciężarów publicznych z w y­
jątkiem podatków państwowych i dodatków ko 
nmnalnych do tych podatków. Tą, sprzedażą, 
w ydzielonych g run tów  ma być spłacone zadłu­
żenie o rdynata  M aurycego Zam ojskiego ty lko 
w państwowym  B anku Rolnym, Banku Gospo­
d arstw a  K rajow ego i insty tucjach w skazanych 
przez m in istra  skarbu. Za zezwoleniem m ini­
stra. skarbu  części w yłączonych gruntów  m ogą 
być sprzedane bezpośrednio w skazanym  przez 
m inistra instytucjom  na pokrycie ich w ierzytel­
ności. Niezależnie od powyższego dekre t upo­
w ażnia ministra, skarbu  do w yłączenia w  po­
rozumieniu z ministrem rolnictwa, z ordynacji 
zam ojskiej 9.200 ha gruntów leśnych i poieś- 
nycb, k tó re  od o rdynata  M aurycego Zam oj­
skiego nabędzie z w olnej ręki skarb  państw a

na pokrycie pretensy j T ytułem  wszystkich po­
datków i opłat państwowych w a z  z dodatka­
mi komunalnemi oraz n a  pokrycie podatków  
osobistych, wym ierzonych ordynatow i Maury­
cemu Zamojskiemu za okres do dn ia 31 grudnia 
1932 ro k u . ' D ekret upow ażnia n ad to  do w yła 
czenia do dnia 29. 8. 1934 roku z ordynacj 
zam ojskiej 12.5C0 ha gruntu na spłatę innych 
zobowiązań ordynata Maurycego Zamojskiego, 
zaciągniętych przez niego osobiście, o ile zo­
bow iązania te  pow stały  przed dniem 24 sierpnia 
1932 roku. Zobow iązania zabezpieczone n a  m a­
ją tk u  o rdynata  Zamojskiego, nie należącym  

do składu ordynacji zam ojskiej mogą być spła­
cone ze sprzedaży obszarów  w yłączonych ty lko  
wówczas, jeżeli na ich spłatę w yrazi zgodę 
w edług swobodnego uznania m inister skarbu.

Rozporządzenie P rezyden ta udziela ordyna­
tow i Zam ojskiemu term in dio 2 9 . sierpnia 1934 
.roku n a  zaw arcie uk ładu  dobrowolnego % w ie­
rzycielam i o przekazanie w  natu rze n a  w łas­
ność poszczególnych w ierzycieli części w yłą­
czonych obszarów. Minister skarbu upoważnio­
ny  został do przedłużenia tego term inu o je ­
den rok. j

Katastrofy w niemieckim locie okrężnym
* 13 SAMOLOTÓW USZKODZONYCH W GDAŃSKU I KRÓLEWCU.

Berlin 2-5 sierpnia. Z lotniska Tempelhof 
wystartowało dziś rano o godz. 6, przeszło 
100 samolotów niemieckich do lotu okrężnego 
ponad Niemcami. W grupach po 6 aparatów 
startowały samoloty w odstępach 3-ntinuto- 
wych. Pierwsza trasa lotu prowadzi przez 
Szczecin, Gdańsk do Królewca i z powrotem  
przez Gdańsk, Frankfurt nad Odrą do Berlina. 
Impreza ta ma przebieg niezbyt szczęśliwy. 
Już podczas pierwszego lądowania w Gdańsku 
uległy trzy aparaty wypadkom, łamiąc śmigi i 
podwozia. Pod Królewcem odpadły dwa dal­
sze aparaty, z których aparat Wolfa Hirscha 
spadł do morza, przyczem lotnik został w o-

statniej chwili wyratowany puzez motorówkę, 
drugi zaś aparat został podczas przymusowego 
lądowania uszkodzony. Przy powrotnem. łado­
waniu w Gdańsku uszkodzonych zostało jesz­
cze 8 aparatów tak, że zostały wyeliminowane 
z zawodów.

Warszawa 25. 8. (Telcf. wł.). Od rana nad 
P-m orzem  przelatyw ały  sam oloty. P rzelo t nie 
w ywołał w iększego zainteresow ania w śród lu ­
dności. N iektóre sam oloty  by ły  ozdobione sw a­
stykam i. Zaszły dw a w ypadki przym usow ego 
lądow ania samolotów. Jeden  w Masarni, pow. 
kartusk iego , drag i w Górkach pow. tczew skie­
go. Oba lądow ania spowodowane brakiem  ben 
zyny, odbyły  się bez w ypadku.

SPADEK DOLARA I FUNTA.
Londyn, 25 sierpnia. Spadek dolara i funta 

angielskiego trwa w dalszym ciągu. W  Londy­
nie spadł kurs dolara do 4.69 w  stosunku do 
funta angielskiego. Funta szterlinga notowano 
w Zurychu 16.95, w Paryżu 83.78 i w Amster­
damie 8.12 i pół.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Prognoza pogody: Pomorzo, W ielkopolska. 

Po lska Środkow a. W yżyna M ałopolska: Pogo  
da słoneczna o zachm urzeniu zmieunem. male- 
jąccm. Po chłodnej nocy  dniem tem peratu ra  
około 18 stopni. Słabnące w iatry  północno-za­
chodnie i zachodnie. Pozostałe dzielnice: Za­
chm urzenie zmienne gdzieniegdzie z przelotne- 
mi deszczami. Chłodno. Umiarkowane, chw ila­
mi poryw iste w iatry  północno-zachodnie i z a ­
chodnie.

W Toruniu stanie siina radiostacja.
W arszaw a, 25. 8. (Telef. wł.) Zc strony  spo­

łeczeństw a bydgoskiego czynione by ły  u  władz 
starania, aby raldjostacja pom orska, k tó re j bu­
dow a będzie pod ję ta  z początkiem  roku p rzy­
szłego, zosta ła  u lokow ana w Bydgoszczy a nie 
w Toruniu. Za Bydgoszczą, jako siedzibą, po­
m orskiej rad jostacji przemawiają, — zdaniem 
czynników  zainteresow anych —  w zględy ua- 
tn ry  lokalnej. S taran ia te  nie odniosły sk u t­
ku. S praw a budo-wy radjostacji w Toruniu zo­
sta ła  już przesądzona ze względów ogólno- 
państw ow ych. Przez budowę tej rad jo stac ji 
ludność pom orska uzyska możność odbierania 
progTamów polskich, k tóre są. obecnie zagłu­
szane przez silne pograniczne stacje  niemiec­
kie. Nie je s t d la  nikogo tajem nicą, żc pogra­
niczne stacje niemieckie prow adzą propagandę 
polityczną i kulturalną, obliczoną na budzenie 
pewnych nastro jów  wśród ludności wybrzeża i 
całego Pom orza. P rzyszła rad io stac ja  pomorska 
pokrzyżuje plany niemieckiej propagandy  r a ­
diowej, zjednując sobie zwolenników na te re ­
nie Pom orza.

Gorgonowa nie bedzis na rozprawie 
w Sądzie Najwyższym.

W arszaw a 25. 8. -{Telcf. wł.). W yznaczona 
na 22 września rozpraw a w sprawie Oorgono- 
wej w Sądzie N ajwyższym  w  W arszawie, w y­
wołała duże za.;.::.’ " ; • i , w śró 1 y ! . ; i r  i:  soi
i sfer prawniczymb stolicy. P o  Sądu Najwyższo 
go nap ływ ają bezustannie zgłoszenia o bilety 
w stępu na salę rozpraw . Ze strony  publiczności 
zainteresow anie się procesem Gorgonowcj w Są 
dzi.fi Najwyższym  koncentruje się głównie na

osobie oskarżonej. Publiczność oczekuje poja­
w ienia się R ity  Gogonowcj w  sali rozpraw. 
Tymczasem publłcznść w arszaw ską spotka 
pod tym  względem zawód, gdyż proces w Są- 
dzie Najwyższym odbędzie się bez udziału 
oskarżonej. Rozprawa w Sądzie Najwyższym  
zapowiada się o wiele mniej sensacyjnie, niż 
w Krakowie. Rozprawa ta toczyć się będzie 
nie na temat meritum winy, czy niewunnoścł 
Rity Gogonowej, lecz jedynie i wyłącznie nad 
tem, czy sąd przysięgłych w Krakowie uchy­
bił przepisom ustawy, jak to utrzymują obroń­
cy Gorgonowej. Na. w ypadek, gdyby  Sąd N aj­
w yższy odrzucił kasac je  obrońców7. wówoza« 
autom atycznie wyrok krakowski stałby się 
prawomocny. Gdylby natom iast Sąd N ajw yższy 
podzielił punkt w idzenia obrony i uchylił w y­
rok k rakow ski z względów7 proceduralnych, to  
równocześnie nastąpi przekazanie sprawy inne­
mu sądowi przysięgłych, celem przeprowadze­
nia ponownej rozprawy, przyczem Sąd N ajw yż 
szy może poza Krakowom  i Lwowem w yzna­
czyć inne miejsce .rozpraw y. .Tak widzimy, ni a 
tyle sam przibieg rozpraw y w Sądzie Najwyż­
szym. ile raczej w yrok ten instancji budzi zro­
zum iale zaciekawienie opinji w procesie Gor- 
gonowej.

Herriot zabawi w Rosji 2 tygodnie.
Stam buł. 25. 8, {PAT.) ITerriot i tow arzy­

szący mu parlam entarzyści francuscy odjecha­
li wczoraj na pokładzie parow ca „Cziezerin* 
do Rocś.ji Sowieckiej. H erriot, k tó ry  w yląduje 
w- Odessie, zabawi w,7 Rosji Sowieckiej 2 ty g o ­
dnie. &

. j - s e t r w  M ik
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O tum pisze Inni?..
Forma i treść.

J e s t  n am  m ilo s tw ie rd z ić , że w  n aszych  
p o g lą d ac h  n a  zag ad n ien ie  s to su n k ó w  p o l­
sko--gdańsk ich  nie je s te śm y  odosobn ien i. 
O m aw ia  je  obszern ie  „ K u r je r  W a rsz a w sk i1' 
w  a r ty k u ie  fo rm y  i tre ść  n ie b ez p iec z ­
n a 11 i  d o ch o d z i do  ty c h  sa m y ch  w n iosków , 
k tó ry m  n ie je d n o k ro tn ie  d aw a liśm y  w y raz  
w  a r ty k u ła c h  ‘w stę p n y ch . P o d k re ś la ją c  te 
d o d a tn ie  zm iany , ja k ie  zasz ły  o .-ta tn io  
w  s to su n k a c h  m iędzy  P o lsk ą  a  W olncm  .Mia­
stem , z a s trz e g a  się je d n a k  ..K u rje r  \Y ;u- 
aeaw ski*1, że  n ie  m oże

w ziąć ud/.iału w 
przekonać, że

chórze, który s ta ra  się nas 
stosunki polsko-gd a tUk ie

Zagadnienia Afryki.
Głos S arrau ta . —  W ałki w M arokku. —  Onóp tubylców.

ty t Włoch na Timj
Jesze7.e niedaw no hylo dość głośno o pro- korilonu na

Miljon m urzynów-żolnierzy.   Ape-

jek tach  w spółpracy państw  europnj.-kicli w ko- na) i d latego bandy rabusiów -/juij.lują ta: 
iouizacji i podniesieniu gospodarczeni Afryki tivo schronienie. Prawdopodobnie stam tąd 
P ia ło  to być lekarstw o na kryzy?. Obliczano, m yca sio Uroń i am unicje do tveh s/.cz<
że A fw ka niożo

wzór europejski stworzyć nie moż-j
urn ła- 
cl p rz e 1 

ś/.czepów, |
pomieścić całkiem łatw o 10— które walczą w górach W ielkiego A tlasu, deślF 

lż  miljonnw Europejczyków. prz\cz.eiu brano pra.w.ia jc<t. że w w ojsku Ał)d c-1 Krinia było i 
w rachubo ty iko  zdrowe i urodzajne1 obszary .jtrochę Niemców a broni niemieckiej dość dużo j 
( .o do kapitałów , to setk i miljardów franków  to możliwo, że i teraz kto? cichaczem podsyca ' 
niożnaby ulokow ać w zyskownycli przoilsię- i pow stanie w M arokku, by przyczynić Francji ' 
biorstw ach i budowlach niezbędnych dla pod-! kłopotu.

Air ton kłopot io-t niewielki, ‘/hu n lo w aniesienia cywilizacji tego olbrzynirogo iądii. 
/.nm ierzano naw et Ligę Narodów zain tereso­
w ać temi projektam i. Pisali na ten tonim gio.

zm ieniły się nagle i całkowicie, że o tw orzy -, sny ..Pnneiiropejczyk-1 Coudenhove. dalej Cail- 
ły  się n ieograniczone możliwości, że senat d iaux  a ostatn io  francuski m inister kolouij ,Sar-

1 - 1.1 I." t  A  , l - . l l ł  1 11 1- . . .  1 1 ,1  11: l , l ! . T ! l  . . . .  - .  .  ! 1 - ■ i . ............. I . "nacjona.l-socja.listyeziiy je«t i>iorw.szym.' k tó ­
ry  zrozumiał rolę wolnego miasta, i współ­
p racę z nam i uw aża za cel swej polityki. 
Z d an iem  cy to w a n eg o  pism a- w  ty ch  

sp ra w a c h  ze szczegó lną  s ta ra n n o śc ią  trze b a  
o d ró żn ia ć  tre ść  od fo n n y , a  ta k ty k ę  od 
is to tn y c h  zam iarów : N

S enat nac.j o u al-s o o jai i s t y<c-/. ri y , k tó ry  od 
kiikn tygodni rządzi w woinem mieście, ró ­
żni się od swych poprzedników  popraw no­
ścią fo-rm i okrągłością słów, k tóre robią 
n a  nas mile wrażenie. N iektóre z nich nie 
są  zupełnie pozbawione treści i pożytek  ich

uycli wojowników jest, jak  się zdaje, ty lko 
k itka tysięcy. .Jeśli tak  długo staw iają opór, 
to dlatego, że wspiera ich przyroda. Dziki,: a 
w ysokie góry są naturalnemu twierdzami. W oj­
ska francuskie walc/.ą z liadzwyczajnem i tru d ­
nościami komunikacyjnemu i nprowizacyjnemi. 
A la to  jest niezw ykle upalne. -Mimo w szy-1 kó 
oddziały francuskie idą naprzód. Otaczają cia­
snym pietśeicnicm  m asyw y górskie, zajęte przez 
tubylców  i jeśli nio zdobyw ają i<_■ h. to głodem

rau t. Niedawno udzielił on włoskiemu tygodni 
kowi ,.L‘A/Jone Colouiale” wywiadu na tem at 
lej .współpracy. W skazał na to, że Anglja i 
F rancja m ają nadm iar kapitałów , ale zato brak 
im ludzi do kolonizow ania pustych ziem, inne 
natom iast k ra je  europejskie maja. nadm iar lud­
ności. W szystkim za? państwom  •uirop^jjkhiJ zm uszają do poddania się. Ozasem dochodzi do 
zagraża goc-podajeza ekspansja Azji, zw iąszcza krwaw ych potyczek. Bywałe dni. w których 
Japon ja. W obec tego E uropa pow inna sic za-j Francuzi trac ili dp 100 zabitych i rannych.
<>rać wspćhiemi siłami do kolonizow ania Afrv-j Z ia je  się. że już w najbliższych tygodniach 
ki. S arrau t zaznaczył, że trzebaby uszanow ać t;l pacyfikacja Marokka będzie ukończona. —  
polityczne granice w  Afryce, nie zm ieniać je j Francji zależy na. znpoinom uspokojeniu tego 
m apy, ty lko  przyznać państwom pozbawionym  terytorium , między innem i z tego względu, że

<shątnie podkreślam y, szukając sta le i we ze- kolonij odpowiednie miejsce w- gospodarczem  chce mieć bezpieczną i niezagrożoną kointtniku-
dzie punktów  stycznych między Rzecząpo 
spolitą i wolttem m iastem .

Lecz, ani rokowania, ani zapowiedzi po­
rozum ienia, ani sym patyczne odwiedziny nie 
stanow ią dostatecznej podstaw y do niewoze 
saiej radości. Przeżyw am y w stosunkach 
polsko-gdańskich okres ' szczególnie ciężki: 
■władza w  woinem mieście znajdu je sio 
w rękach bojowych nacjonalistów ' i je s t cał 
kowreie uzależniona od rządu Rzeszy. Ro­
zwój gdańskiej racji e tanu  został b m ia ln  e 
przerw any. Teryfcoirjum, stanow iące ‘nasz 
d-oetęp do m orza dostało się pod kontro lę 
stronnictw a rządzącego w Niemczech. Taka. 
je s t treść zjaw isk, k tórym  usiłu ją zaprze­
czyć formy. *
I  o te m  b ard zo  częs to  n ie  p a m ię ta  się 

w ca le  w  d y s k u s j i  n a  tem at; s to su n k ó w  pol- 
sfco-gdańslci e h .

„Ostatnia stawka44.
Z g ad z am y  się  ze „ S ło w e m 1 w ileńsk iem , 

ż« n a p ra w a  u s tro ju  je s t  n a d a l sp ra w ą  n a j­
w ażn ie jszą . G d yby  by ło  in a cz e j, n ie  z a tr z y ­
m y w alib y śm y  się n ad  je g o  a r ty k u łe m  „.Myśl­
m y o n a p ra w ie  u s tro ju 11, w k tó ry m  zn a jd u je  
eię ta k ie  ry zy k o w n e  tw ie rd zen ie , że s a n a ­
c y jn e  p o m y sły  re fo rm y  k o n s ty tu c ji  są ... 
„ o s ta tn ią  s ta w k ą  n a  ra to w a n ie  p a r la m e n ta ­
ry z m u 11:

P ro jek t S ław ka nie je s t bynajm niej po­
grążaniem parłam entaryzm u, jak  chcą nie­
k tórzy . W prost przeciwnie. Jee t to  osta tn ia  
stawka n a  ratow anie parlam entaryzm u, ra­
towanie drogą kionieozoycłi reform , koniccz 
nej naprawy. Czasami leczenie nie jest 
przyjemne i niem ądre dzieed grym aszą. Ale 
jest konieczne. W prowadzenie S enatu, opar 
tego na pa tr jo tach  w ypróbow anych, jest 
konieczną k o rek tyw ą obecnego ustro ju  i  u- 
możKwia dalszego trwanie tego ustroju.

Projekt Sław ka zabezpiecza nas przed 
oannipotencją Sejmu, k tó rej złe sku tk i oglą­
daliśm y w szysey. A le zabezpiecza nas ró­
wnież od faszyzm u, od hitleryzm u, od bol- 
szewraanu, od d yk ta tu ry , te  jest od tych 
form, którym uległy  te  państw a, w których  
podobnie, jak  u nas, parlam entaryzm  zban- 

1 kratował. Raz jeszcze: jest to  osta tn ia
stawka ratow ania parlam entaryzm u.
P a n  M ackiew icz n iew ą tp liw ie  w ie rzy  

w  to , eo  p isze, a le  p o z a  n im , n a w e t w  J e g o  
eBxme? m ało  k to  p o d z ie la  tę  w iarę .

Pod znakiem niepewności.
N o w y  ro k  szko lny , k tó r y  m a z a p o c z ą t­

k o w a ć  n o w ą  erę w  szk o ln ic tw ie , za cz ą ł s ię  
p o d  zn ak iem  n iep ew n o śc i i n ęd z y . W  te j 
w ie lk ie j, a  ta k  w ażnej d z iedz in ie  życ ia  p u ­
b liczn eg o  p a n u je  n ie s ły c h an y  chaos. 0  p e ­
w nych  jeg o ' o b ja w a ch  piszą. ..A B C 11:

N ajw iększa bolączka 'zk o ln ic lw a p ry ­
w atnego —  to przymusowe zniesienie niż­
szych klas gim nazjalnych. Stanow iły one 
norm alną podbudow ę szkoły średniej i były 
zw ykle najliczniejsze. U trata ich podcina 
odrazu podstaw y m ateria lnej egzystencji 

I szkoły i staw ia  pod znakiem zapytania całą. 
jej przyszłość.

W tych w arunkach nic dziwnego, że 
w szyscy właściciele szkół średnich wnieśli 
prośbę o pozwolenie otwarcia odpowiednich.

zdobyw aniu Afryki. j <-.ję z posiadłościam i kolonjalncm i nad Nigrem.
N nprzekór ws-zystkim takim -pom ysłom  ..mię .lak wiadomo, już podczas wojny św iatowej kil- 

dzynarodow ej w spółpracy” wciąż mnożą -ię o-j kaset t.vsięey murzynów nosiło m undur fran- 
znaki zawziętej ryw alizacji m ocarstw , k tó re 'n is k i .  W edle obliczeń Niemców, k tó rzy  na.jnie-
świadczą, że w 'alka o ostateczny podział A fry­
ki będzie zacięta.

Choć już n a  przedwojennych mapach A fry­
k a  była porysow ana linjam i graniczuom i i u-

eej się tą  kwest ją interesują. F rancja po iada 
dziś już miljon doskonale wyćwiczonych murzy 
nów. Na europcj-ki front walki można ich prze­
wieźć albo morzem wzdłuż brzegów Afryki ui- 

■pstrzona barwnem i plamam i, to  jednak  d la jbo  drogą lądow ą, gdy będzie urzeczyw istniony; lr|b_"'h- Rozdano jej dziesiątki 
zdobywców i odkrywców  znalazło się jeszcze, pomysł zbudowania w ielkiej kolei transsaliary j- P°-,!(,.l-J zaczęła ją  koniiskowac. 
trochę do roboty  i po wojnie. W iochy dopiero!skiej.
za rządów  Mussoliniego ukończyły podb ijan ie ' W niemniejszynt stopniu jak  Niemcy, inte 
oaz leżących n a  krańcach  TripoHs-u. Do te j po- resują się ws/.ysi kiemi wydarzeniam i niilitar

Komunizm niemiecki w podziemiach
Niema dnia, aby p rasa niem iecka nic do ­

niosła o obławach i m asowych aresztow aniach 
kom unistów . O rganizacja kom unistyczna pomi­
mo represji istnieje, i działa w podziemiach. 
1’oiicja riem ieeka :oa z n ią  dużo kłopotu, gdyż 
komuniści są czasem bardzo pomysłowi.

N a ulicach Berlina rozdawano niedawno, bro 
szufkę z wielkim krzyżem  n a  okładce i napi­
sem: ..IV cieniu K rzyża —  film Cccii dc Mil- 
loh r’. Pierwsze stronniczki broszury były ?tre- 
-zczenicm fihnu. Ale nieco dalej można hylo 
czytać, że tak  jak  Neron spalił Rzym i prze­
śladow ał chrześcijan, tak  h itlerow cy spalili 
Reich-Mag. by zgnębić kom unistów . IV formie 
niewinnej u lotki reklam ow ej przemycono dłuż­
szą odezwę bolszewicką. Rozdano w Berlinie 
dziesiątki tysięcy 1ye.li osobliwych ul-otek. za­
nim sii? policja spostrzegła. Aresztowano wielu 
kolporterów ; Jęcz nie w ykryto  drukarni, któaa- 

1 te  druki Wykonała.
W  .Monach,jum pewnego ranka nieznani oso­

bnicy obchodzili kam ienicę za kam ienicą i wrzu 
cali do każdej s k n lk i  pocztowej prospekt w y­

tw ó rn i radjojeci. ('•hywatel k ló ry  czy ta ł p r z y  
rannej kaw ie ów prospekt, dostrzegał początku 

i w o ty lko  wielkie napisy: ..Przełom owy w yna- 
ia■/.<■ k ! Smisacyjna nowość! Sprzęt radjow y po 

i śmiesznie niski,di cenach! Odbiornik' dla każ- 
'dego  Niemca! ". Ale w patrzyw szy się lepiej za- 
' eiekawiony Momtohijczy-k znajdow ał między 
eruhomi napisam i wąskie linijki drobnego d ru ­
ku z niespodziewaną treścią:

..Triumfem niem ieckiej techniki jest nasz 
nowy' odbiornik m arki ..A ntifa”. Gdy go Ban 
kupi. przekona sic. jak  to jest 7. raidjowcmi o- 

bietnicnmi Hitlera. Bezrobocie spada, bo w 
obozach koncentracyjnych giną. tysiące ludzi, 
a s ta ty sty k i urzędowe łatw o fałszow ać'’ 
tym  tonie utrzym ana była cala .u lo tka  rekta- 

Rozda.no jo i d/.iesiatki tvsiocv. zanim

ry  jeszcze nie jest usta lona przynależność pań 
stw ow a niektórych terenów  w głębi środko­
w ej A fryki, coprawda bezludnych i pustynnych, 
a  więc bezw artościowych, o ile ziemia może 
być bezwartościow ą. F rancja  w la tach  powo­
jennych .prowadziła zaciętą w alkę z Abd cl 
Krimem, teraz zaś w alczy z plemionami tub.yl- 
czemi w górach W ysokiego A tlasu. Nic było 
w praw dzie n igdy wątpliwości, do jakiego pań­
stw a te ziemie należą, ale były i są. w ątpliw o­
ści co do tego, co oznacza ..p ro tek to ra t1' fran ­
cuski. D otąd bowiem Marok-ko bynajm niej nie 
zostało w cielone.do Francji, a  tuby lcy  niechęr- 
nie patrzą, n a  ograniczanie ich praw . choć dzię­
ki F rancji k ra j ich cywilizuje się i bogaci.

W ojnę z Abd. cl Krimem ściągnęła tia F ran ­
cję w łaściwie niedołężna, adm inistracja hisz­
pańska , k tó ra  na isiwcm tery to rjum , w t. zw. 
Marok ko h isz p ań sk im  nic um iała sobie pora­
dzić z buntem  Kubylćw . P ożar pow stania ob­
ją ł także i francuskie posiadłości. Była to  wów­
czas prawdziwa wojna. U kazyw ały się kom uni­
k a ty  w ojenne, stosow ano nowoczesne narzędzia 
walki, a siły, któryoh F rancja  m usiała użyć, 
były pokaźne. - /

W alki, które się te raz  toczą w górach W iel­
kiego A tlasu, nic przedstaw iają sfę tak  pow aż­
nie. Być może. że jednymi z powodów tego no­
wego kłopotu Francji jest nieum iejętna i nied­
bała  gospodarka Hiszpan j i w niedalekiem  Rio 
de Oro. T ubylcy  cieszą się tam  jeszcze w ielką 
swobodą, wojownicze jednostki żyją 7. rabunku  
a  nie z pracy, barbarzyńskie obyczaje pozosta­
ły  nienaruszone.. G ranica od strony, M arokka 
francuskiego jest ż.lo strzeżona (swoją drogą

Ilość aresztow ań 
dużo jeszcze wody

jest cod/.icnliii1 ogromna, 
w 8 pro wio upłynie, nim

nomi Włosi. Tch uw aga zwrócona jest jednak 
głównie, na Tunis. T 11 znajdują się podstaw y 
francuskiej floty i lo tn ictw a morskiego, tak . że 
żadna część Itałji nie byłaby na w ypadek w oj­
ny bezpieczna. Syoylja byłaby równie zagrożo­
na jak  nj). Medjolsn.

Z tem w iększym  apetytem  patrzą faszystów 
skie W iochy n a  Tunis, że elem ent wioski je r t!-  
tam  bardzo silny i juk twierdzi prasa w ioska ,1 
osadnik w ioski bierze górę nad osadnikiem 
francuskim . Ma m niejsze w ym agania, przyzwy­
czajony- jest do ciężkiej pracy, a jego rodzina 
pow iększa się szybciej niż rodzina F rancuza.! c ja eh 
N aturalnie osadnictwo włoskie, ko.rzy.sla także 
7. w ydatnej pomocy 7, Rzymu.

Na tym  odcinku pokojowe a cicho zm aga­
nie się dwóch narodów  jest może najzaciętsze.
Ale są także inne ziemie w Afryce, k tóre m o­
gą sic stać  przedmiotem zatargów . Przecież i 
Niemcy marzą o ' odzyskaniu swych daw nych 
posiadłości i przedwojennym  kolonistom wyda­
li hasło. hv się nic wycofywali, lecz trwali na 
swych placówkach. S. S.

•‘ze-l H itlera 7. tern niebezpieczeństwom ja ­
ko tako  upora, ó miljouów ludzi glosowało w 
ub. roku na li- ty  konu111isiyc7.no. Setna cześć 
w ystarczy łaby  do stw orzenia silnej organiza­
cji podziemnej. To też londyński „New Stales- 
inan1' niszo o Niemczech;

,AVe w szystkich dzielnicach wPdkich 
m iast pracują nielegalne organizacje i d ru ­
karnio. prawie codziennie u k a z u j  sip w 
Berlinie. Ham burgu. Lipsku i l-Nsun koni-u- 
n istyezne ulotki. • nudo gn,zetki. afisz,'". 
Pi-mo angielski,, tw ierdzi, że komuniści t-wo 

tajne ..piątki", k tó re  działają w org.-miza- 
hitlerow skich. Ponieważ, robotnicy 7.11111- 

szeni są należeć do hitlerow skich zwią/.ków za­
wodowych. nioo komuniści udają gorliwych, iii- 
tlernwców i w imię narodow ego socjalizmu sta­
wiają przy wuzelkieh zatargach strajkow ych 
żądania wręcz holszewiekfeVv‘^ Ś1 •C; 1 >

Ta robota kom unistyczna osłabnie ..edirnk 
pewne w krótce, 110 ..technicy” ' kom unistyczni 

są zwykle dobrze opłacani. A w Moskwie pie­
niędzy coraz bardziej brak.

71.
tomasum

rza

„ N a le ż y  foye s f lu y m a
m ów i M usso lin i.

czynienia z ukrytom  kontynuow aniem  d a ­
w nych odpowiednich k las szkól średnich.

Tak czy inaczej, rezu lta t jest ten, że 
odbyw a się teraz, na wielką, skalo polowanie 
szkól pryw atnych na kandydatów  do pierw ­
szego oddziału, t. j. na d-zieci G-cio i 7-mio 
letnie.

Dzieci w tym  w ieku rodzice dotąd, za­
leżnie od poglądów  i możności osobistej,
albo oddaw ali do publicznych szkół powszc 
chnych. albo kształcili w domu. To o s ta t­
nie jest teraz tem łatw iejsze, że, wobec kry 
•/.ysu. lekcje, początkowe zwłaszcza, można ] 
pobierać bardzo tanio.

To też szkoły pryw atne przyjm ują już 
n ieraz tak ie dzieci pół darm o, byle ty lko 
móc utrzym ać się na powierzchni. '• 
S zk o ln ic tw o  p ry w a tn e  i z a tru d n ie n i 

w  n iem  n au czy c ie le  w ch o d zą  w  st.adjum  n ie ­
zm iern ie u tru d n io n e j w a łk i o b y t .  Tstotnie. 
n o w y  ro k  sz k o ln y  zaczy n a  sio rlla. n ich  pod 

oddziałów szkoły powszechnej. Pozwolenie.- znak iem  n iep ew n o śc i i nędzy . N iepew ność
to otrzym ali wszyscy, albo prawic- wszyscy. 
Ale pod w arunkiem , że szkolę powszechną 
otw orzy się z pierwszym oddziałem włącz­
nie.

W ajunek m otyw uje się tem. że w przć- 
wjgKwfku m iałoby się jakoby do

je s t jeszcze w iększa, z tego  pow odu , że obce 
nie n au czy c ie lo m  szk ó ł śred n ich  u d z ie la  się 
p raw a  n a u c z a n ia  w  szko łę  p o w szech n e j pod 
w aru n k ie m  w y k a z a n ia  się św iad ec tw em  lo ­
ja ln o śc i i m o ra ln o śc i, węydawanem  przez 
w ładze ad m in is tra c y jn e ...

IV pobliżu granicy  francuskiej ńiają. się od- 
być wielkie m anew ry włoskię. Mussolini przy­
był do Cuueo i wygłosił tam  mowę, w której 
— jak  to  już nieraz czynił —  podkreślał zna­
czenie siły i potęgi. ..D u ce1 ośw iadczy!:

G.OOO hut h istorji ludzkiej będzie nam wy­
raźną, wskazówką, że należy być silnym. N aro­
dy silne m ają przyjació ł wśród bliższych i dal­
szych sąsiadów. W  razie wojny wzbudzają lęk. 
N arody słabo w  czasie pokoju są osam otnione, 
a w czasie wojny grozi im niebezpieczeństw o, m. - 
że zostaną zgniecione. Należy być przedewszy- 
stkiem silnym  liczebnie. Kiedy kołyski są pu­
ste, naród starzeje się i upada. N ależy być sil­
nym i odważnym. Nie należy n igdy oglądać się 
poza siebie, k iedy decyzja zapadła, lecz zawsze 
iść, naprzód. Konieczna jest. siła charakteru , 
aby rów now aga nic została zachwiana ani w te­
dy. gdy naród tonie w słońcu sln.wy. ani w te­
dy. gdy spadają nań niespodziewane ciosy lo- 
sti. 14 la t ciężkiej wałki uczyniło 7. narodu wło­
skiego zw artą masę ludzką, k tórej nic nie po­
trafi rozdzielić W łochy faszystow skie w poło­
wie 20-go w ieku w ystępują jako  jedyny naród,

Ł  •
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skrzsj«tta swym listom, 
iiorzijfstoi 1 poczty sotnSczfj?

f;csiaclają,c.y dokt,r\n jT zbawcze i żywotno dla 
w szystkich narodów  cywilizowanych świata.

Przemówienie swe zakończył Mus-olini 
wśród entuzjastycznych okrzyków zebranych 
Uumów. k tó re  copraw da m ają duże zastrzeże­
nia có do ..zbawczego” system u faszystow skie­
go, ale obecnie są pod wrażeniem triumfu esk a­
d ry  gen. Balbo i toną „w słońcu sław y”.

w kinoteatrze „ A P O L L O 649 V _

N ajn ow sze a rc y d z ie ło  czesk ie j sztu k i film o w ej!
Szampańska komedja. pełna pikanlerji, dowcipu, 
finezji i wytworności! Arcywesola i aktualna 
fabuła! Fenomenalne kaw ałjl Luksusowa wy­
stawa! Czar! Przepych! Piękne kobiety! Akcja 
tego arcydzieła rozgrywa się w wytw. miejsc, kąp. 
w Jugosławji wspaniałych hotelach, na piaty ! 

W roli głównej; jako dwie kuszące Ewy T r u d a  G r s s s l i e h ta w a  i M a rja  G ro s s o w a  
oraz stuprocentowy am ant K. V. M arc ll.

Przepiękna ta komedja zdobędzie napewnó niekłamany poklask całego K rakow a!

«>
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Depesza pożegnalna wycieczki
przyjaz'ni katolików francuskich.

Opuszczając granice Polski, wyei&ezka przy  
jaźni kato lików  francuskich w ysia ła  ze  Zbą­
szyn ia  pod adresem  Ks. K ardynała  P rym asa 
H londa depeszę treści następującej: „K atolicy 
francuscy unosząc n iezatarto  w spom nienia go­
ścinnego przy jęcia w  Polsce, sk ładają  W aszej 
Em inencji, uosoibiają-eej dla nich naród polski, 
■wyrazy hołdu i praw dziw ie synow skiej wdzięcz 
ności. —  O. Dassonvi11e“ .

„Żółte koszule" w Łodzi.
Duże w rażenie w  Łodzi, szczególnie wśród 

żydów, w yw ołało pojaw ienie się na ulicach 
m iasta  młodzieńców, ubranych w żółte koszule. 
Są to  członkowie niedaw no pow stałej nowej 
p a rtji polskich narodow ych socjalistów , którzy 
odznaczają się w ybitnym  antysem ityzm em . 
S tają oni przed sklepam i żydbwskiomi. w zyw a­
jąc  publiczność, aby nie kupow ała ti żydów. 
O statn io  n a  tern tle doszło do ostrych bójek 
n a  ul. P iotrkow skiej. K ilku młodzieńców w żói 
tych koszulach aresztow ano.

Akcja zwalczania żebractwa
K om isarjat rządu m. ftiol. W arszawy posta­

now ił wzm ocnić akcje, m ającą na celu zwal­
czanie żebractw a: żebracy składają, się głów­
nie z żywiołu napływow ego lub zawodowego. 
Znane są w ypadki um yślnych okaleczeli, wy- 
najm yw ania dzieci, znęcania się nad niemi w 
celu wzbudzenia litości i łatw iejszego uzyska­
nia datków . A kcję tę przeprow adza komi.-ar- 
ja t  rządu zpowodu licznych zażaleń m ieszkań­
ców. a n ad to  kry tycznych uw ag licznych tu ­
ry stów  i cudzoziemców. K ażdy zatrzym any 
żiobrak poddany  będzie zabiegom dezynfek­

cy jnym  i dezye-ekeyjnym, a nad to  ulegnie 
karze.

Żydówki pobiły i okradły sekwestratora
Niezwykła przygoda, spotkała, sekw estrato- 

ra , k tó ry  przybył do m ieszkania R yfki Wol- 
bendler w Będzinie, celem dokonania zajęcia 
mebli w m ieszkaniu za podatki. W łaścicielka 
m ieszkania, jej dzieci, siostry  i kuzynka rzu­
ciły się na sekw estratora , pobiły go mocno, 
przyczem poturbow anem u skrad ły  z  kieszeni 
50 zl. W ezw ana przez sekw estra to ra  policja 
aresztow ała wojownicze żydów-ki.

Umarł dla władz skarbowych.
P olicja  lw ow ska w ygotow ała doniesienie 

przeciwko kupcow i Salomonowi Bergsteimowi 
o oszustw o n a  szkodę w ładz skarbow ych. —  
Przed kilku dniami zjawił się w mieszkaniu 
B regsteina egzekutor podatkow y celem, ścią­
gnięcia zaległych podaków. Zarówno żoma. 
B ergsteina jak  i jego służąca oświadczyły 
egzekutorow i, że ścigany egzekucją Salomon 
Be/rgistein zmarł, zaś urządzenie mieszkania, 
należy i należało do jego żony. E gzekutor 
uw ierzył zapewnieniom i złożył sw ej w ładzy 
odpowiedni raport. Niebawem jednak  okazało 
się, że rzekom y nieboszczyk cieszy się dosko­
naleni zdrowiem. Przesłuchani przez policję 
Bengstednowie zgodnie zeznali, iż w  k ry ty cz­
nym  czasie byli święcie przekonani, że  egze­
k u to r poszukuje H erm ana Salomona Bergstoi- 
na, senjora, o jca Salomon jumjora... T łum a­
czeniu tem u nie damo w iary  i spraw ę skiero­
w ano do p roku ra tu ry .

Deauville — perlą Norniandji©

(Korespondencja własna).

~ - Deauyiile, w  sierpniu, i l)eauvilie ma d a ły  cli bywalców którzy są
Jeżeli przyjąć za praw dę u ta rte  po w iedze-; tn  tak  niezbędni, jak  Bar de Soleil i E tab ibsc- 

nie, że F ran cja  je s t krajem  dla w szystkich up o -'m en t Clieri. Ale czasy się zmieniły i ci. k tórzy 
dobań i że turyści znajdują w niej nieprzebra-j w r. 1926 przyjeżdżali t-wym Rolisem lub His- 
n ą  rozm aitość bogactw  przyrody, to przede- pr.no Suiza i sprd/.ali noce na robieniu banko 
wszyslkiem  „pour tou ts les g o u ts ’ jc.-t Nor- w w ysokości stu tysięcy franków, po-iugują 
m andja. J e s t to k ra j kontrastów , kraj roman- się teraz chętnie koleją i pozostają zaledwie 
tyzm u malow niczych zakątków , opuszczonych przez week-end z powodu —  „naw ału intere- 
plaż i m ałych m iasteczek, polnych zabytków  h i-,sów -’.
■storyoznych, a także k ra j eleganckich miejsco-j Jeżeli Le Toinpiet przyciąga swym golfom, 
wosci nadm orskich i mocnego realizmu kultu- a Cannes swym ..plankiiigdom '. P eariilo  znane 
ry  norm andzkiej. N orm andja przyciąga w okro -ijest z dwóch wielkich hipodromów —  cle Clai- 
sie w nkaeyj letnich zarówno zdecydow anych refontaine i de la  Toucpies. T rybuny ich -ą za- 
anmotników. zwolenników ..życia na łonie na-j wszo przepełnione, bez w/.glo lu  na to ozv śuie- 
tu ry ”. jak  i w ytw ornych bywalców, <Hn k tó -.o i słońce, czy pada deszcz, czy wieje ostry 
rych najpiękniejszy  k rajobraz , nic m ający ja- w iatr morski, łhinktem kulm inacyjnym  sezonu 
ko tła  gm achu kasyna, nic przedstaw ia .żadnej są jednak reg a ły  żeglarskie, urządzane przez 
w artości. • fY ach ting  Club. Ponadto  spada na kuracjuszy

Część nadoccanicznogo wybrzeża Nonmuulji^ potop zawodów sportow ych, rajdów  i ra liyes ,[ na koiusyotl.or/.n tym  Ojciec św. kreow ać bę- 
ciągnąea sio od H avru do Fecam p i Dieppe a trakcy j, fcstiyalów  i konkursów  elegancji w: p/gc nowych kardynałów  
najbardziej jest dzika, najm niej uczęszczana i klubach, na stadionach, lotniskach i w parkach,!
jak  tw ierdzą n iektórzy  — najpiękniejsza. u j W  rozrzuconych wokół kąpieliska. \Y tyeii warun-! S a m o lo t  r u n ą ł  tu ż  p r z e d  3 ’jiSfTl Ojca i w .

ni dostojnicy kościelni miejscowi i przyjezdni, 
L-ud pobożny przez dzień cały w niebywałej 
dotąd ilości śpieszył do podziemi bazyiiki św. 
Piotra, by pomodlić się u grobu Piusa X. Do 
ludu rzym skiego przyłączyli się również prze­
byw ający w Hzyiuic pielgrzymi.

Zapswiedź kensysiorza tainsgo
W dniu 17 października kr. odbędzie się 

konisysrorz ta jny  dla omówienia sp ra n y  ka- 
i nonizacji hlog. B ernadetty  Soubirous i blog. 
j Joanny AntJdy dliouret-. Nie wykluczone. Ż9

kie skały  spadają strom o aiż do A tlantyku, nad -jkach  niema mowy o próżnowaniu i naw et pa- 
brzeżne wioski, m alowane ty lokrotnie przez nie powoływane są do odpowiedzialnych ról 
Claude M onet’a, osłonięte są podwójnym rzę-jm odeli, pozujących do ih istracy j. kronik (owa­
dem drzew  i nasypam i, chronią rem i zabudowa- rz isk ich  i dodatków  filmowych. Oczywiście, o 
n ia  przed ostrym w iatrem . .Jest to N orm andia ile zaopatrzono są w o-lpowiodnią ilość toalet, 
m alarzy, poetów i z.\vw .uników  rybołóstw a i sa­
motności. K ończy sio ten odcinek wybrzeża zu- skończonej ilości sukien z organdyny i chiffo-
połnio zangliczałem Dieppe.

Po drugiej stronic Hayru króluje niepodziel-
nu przyw iozły ty lko  kostjnm  kąpielowy. Istn ie­
je przecież w Dcaiiville szeroka plaża, pokry ta 

nie Deauyiile, któro mimo kryzysu zachow uje' drobnym , ciągłe oczyszczanym piaskiem. Ist- 
cnły prestiż dawnych d o b n J li czasów. D ean-u iieje  rozkosz kąpieli i zawsze nowy u rok przy- 
rilłe. jest, fortecą, epoki, k tó ra  się broni przed p ły n u  i odpływu morza. Istn ieją wspaniale -pa 
zagłada i nie chce dać za w ygraną, tw ierdzą cery. bajeczna wycieczka do Mont 8a-int-Michol. 
niektórych przywilejów Trzeciej Republiki. Din tych. k tórzy  umieją z tego korzystać Deau- 
■Test ono schroniskiem  kuracjuszy, udających vil!e, reklam ow ane na plakatach jako  „Ta plago 
się na- to r w yścigowy w sztyw nych kołnierzy- flcurie” , jest, piękne j w arte widzenia, pomimo 
kacli i plastronach, tu ta j widzi się osta tn ie hia- natłoku m iędzynarodow ej publiczności i roz- 
łe getry . Niema, nadziei, aby otwarta, koszula, gardjaszu zabaw i rozrywek. nl. C.
a la  l.cc iste  znalazła tu  prawo obyw atelstw a. 1 — §—

Papież, Pin- XI.. k tóry  we czwartek pow ra­
cał do Rzymu z (,'astel Gandolfo, szczęśliwie 
■iniknął katastrofy . Mianowicie w pobliżu Ciam 
pin o. gdy samochód Papieża przejeżdżał tuż 

Są. jednak i takie panie, k tóre zam iast nic-j obok przewodów telefonicznych, spadł lecący
iv tym  samym kicruuku aeroplan w ojskowy.

Urzędnik tej kopalni. a zarazem radny m iasta 
K atow ic z klubu niemieckiego, Reinhold 
Pietscli, o raz jego podw ładny u rzędrik  H er­
man Budel, stanęli przed sądem oskarżeni o
sprzeniewierzenie. Pietsch sprzeniew ieizyl n a jtncnię /przeoryszę) Annę z rodu Romanowów, 
szkodę zakładów Hoher.au 40.000 zł., Budel w-spicranv suto przez rząd rosyjski, był przez 
zaś 35.000 zł. W czasie rozpraw y okazało się 
że Pietsch nigdy nic byl kontrolow ali}, P0I)lC‘ jku ltu ra lne  n a  pałą. okolicę. Przechodzi! różne 
waż kontro lerzy  o trzym jw ali od niego Icpóz^ - l^0lojo losu. Praw osław ne zakonnice utrzvm v- 
kę roczną w w ysokości od 2 do 3.000 złotych. 1 ^ ; ,  źeńsk; JnstTtut wychowawczy; mieszkał 
Obaj defraudanci przyznali się do w iny pro- ta]U‘ 3TehimaJlr1n:tn a  w0 wspaniała-m pałacu 
sdi sad o łagodny  w ym iar kary . Sąd »*azał • ^  Mkf)]a d1akoJ1^ ,  w  CMrie ,TOj]lv z o s ta ł. 
P ietscha na 2 lata w ięzienia . o.OOO zl. grzyw- f , hon.|baTdowanv ciw5dowo rozebrany przez' 
ny, Budla na 1 rok więzienia i 2.000 z lo ly r .y  Vi.omnAm ^  „ni.l.-Gh s  f»
grzyw ny, zawieszając, obu skazanym  w ykom -

I w plątał się w dru ty  teiefoniczne i runą! na zie­
mię tuż przed autem  Gica św. Szofer momen­
talnie w strzym ał auto, dzięki czemu tylko uni­
knęło się katastrofalnego  zderzenia. Gdy pos­
pieszono z pomocą lotnikom  okazało się, że pi­
lot i ofieer-obserw ator ocaleli. W ypadek fen 
wywołał w  całych W łoszech olbrzymie wra­
żenie.

Bójka na kongresie sjonistycznym.
We czw artek w ieczór doezlo w gmachu 

gdzie odbyw ają się obrady 18-go kongresu 
sjonisfyczoego. do aw an tu ry  m iędzy u trzym u­
jącemu porządek na kongresie organizacjam i 
młodzieży sjonistycznej lewicowej a  g rupą 
młodzieży ’/.’abo‘yńskiego. k tó ra  mu tow arzy­
szyła. Awoiatiuira przybrała tak  w ielkie rozmia­
ry. że m usiano wezwać policję, k tó ra  opróżni­
ła kory tarze  o taczające s?!ę obrad. Ares.zto- 

C7,as dłuższy ogni-kiem rozsiewającem życie, wano przytem  jednego z członków młodzieży
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pisami w yrytem i na krzyżach kirylicą.
Jednym  z najw iększych bastjonów  rusyfika- 

cyjnyeh na Podlasiu byl klasztor W irów nad 
Bugiem. Zbudowany monumen*alnie przez ign-

iewicowej.
-©Oś­

nie w yroku na przeciąg 5-ciu lat..

Niemców. Za. czasów jtolskich 8. P. Niepokalan- 
ki utrzym yw ały seminarjum a ostatnip magi- 

Istrac ra. W arszaw y poruezył Piostrom Rodziny
W POGONI ZA PIŁK Ą W PADŁ DO F IE -j Marii prowadzenie „Domu starców -' na 100 ko-

EP1DEMJA G RY PY  W  W ILNIE. Od kilku  
dn i w  W ilnie g rasu je  grypa. W edług pobież­
nych  dotychczasow ych obliczeń, na terenie 
m iasta -ch o ru je  przeszło 2.000 osób.

NOWY t y p  WOZU TRAMW AJOW EGO 
W  W ARSZAW IE. D yrekcja tram w ajów  • i  au to ­
busów kończy urządzenie now ego typu  tram w a 
jowego wozu m otorow ego, k tó re  będzie pole- 
rrało na antomatycznem zamykaniu i otwiera­
niu drzwi, oraz podnoszeniu stopni. W ejście i 
wyjście mieścić się będą pośrodku wozu. Drzwi 
będą zamykane, względnie otwierane przy po­
mocy elektryczności. U rządzenia te  uniemożli­
w iają  w yskakiw anie i w skakiw anie do tram wa 
jów, w ykluczając w szelkie nieszczęśliwe w y­
padk i z tego powodu.

SAMOBÓJSTWO W ICEDYREKTORA. W  
nocv ze środy n a  czw artek  popełnił sam obój­
stw o  w icedyrek tor Banku Cukrow nictw a w P o ­
znaniu. Ludw ik Ziemiaezkowski. P rzyczyną sa ­
m obójstw a bvł ros-strój nerwowy.

ZA ROZDAW ANIE ULOTEK ANTYŻY- 
TKIWSKTCH. W e czwartek' przed sądom s ta ­
rościńskim  W arszaw a— śródmieście, stanęło G 
studentów , aresztowia/nych we w torek  n a  nliey 
ftwiętokrzyslkiej. w  zwią.zku z rozdawaniem  ulo 
tek  antyżydow skich. Sądzący spraw ę referent 
s ta ro s tw a  skaza ł: Kaz. K ow alskiego na 30 dni 
aresztu. N arcyza Brzezińskiego n a  30 dni 
aresztu, Cz. S tarzyńskiego na 10 dni aresztu. 
!>eona Stojaniowskiego na 7 dni aresztu, II. 
Skonrieckicgo n a  5 dni aresztu  i Zbigniewa K ur 
(kowskiego na 5 dni aresztu.

OLBRZYMIE DEFRAUDACJE NIEM1EC- 
K*CH DZIAŁACZY NA GÓRN. ŚLĄSKU. Sąd 
okręgow y w  K atow icach rozpatryw ał sprawę

CA I ZATRUŁ SIĘ GAZAMI. Młodzież z C z ar-; bipk
nego L asu  g ra ła  na dzikiem boisku obok 'gli­
n ianki cegielni K aro la pod Cz.o m ym  Lasem

Miejscowość ta  nadaje  się szczególnie na 
Racje k lim atyczna tak  ze względu na zdrowe

w piłkę nożną, k tó ra  podczas gry  u p a d la  do powirtrzo jak  i prześliczne położenie na wy- 
nieczynnego pieca cegielni. _ eokiej górze nad Bugiem. S tad  góruje nad ca­

ło  nieru u c z e - ' .  . . błękitnaW  yjogoni za piiką wpadł c.o pieca uc^e_ , p.1T1 spokojnem  uroczem Polesiem z 
stnik gry, Dawid z Nowej W si. Ccy po c lUr ie-| j ^-stęgą. Bugu w ijącą sie w  dolinie. Z drugiej 
chwili D awid nie w ychodził z I111?0'1- v0 cyA fą r ony pagórkow aty  teren Podlasia, dla spor- 
jego zajrzeli do wnefcr a i zauw azy i „o 'a ,n ; zimowych: na górze obok klasztoru można 
leżącego bez przytomności. CKaza o się. ze w■ , doskona]c Hrzajdzić skocznię. W arunki mieszka- 
piecu nagromadzone by y gazy, i ze w u nioiwc i anrow izacyjne świetne. Wr zabudowa- 
ulegl ciężkiemu zatruciu gazam i. c , r c , l r j uiach klasztornych są  pokoje, wnkt tani i dobry

na  miejscu. Ceny oszałam iające: jajko 2 gr.. 
masło 1.50 zł., m leko 8 gr. Obfitość owoców, 
zw ierzyny i ryb  jest duże.

że natychm iastow e zabiegi około przywrócenia 
go d e  przytom ności nie dały  pożądanego w y­
niku, odstaw ione Da-wtida do szpitala w Bie*- 
fzow icach, gdzie również jcsz/Cze nie uzi skal 
przytom ności Je s t słaba nadzieja utrzym ania 
go przy  życiu.

2S-MA SPRAW A „HR. OLESIA11. We czwar 
tek, po odpoczy 
jiensjonacie w 
Sądu O kręgow ego, zjaw ił 's 
borski rec te  „Hr. Oleś11, tym razem poci z.arzu 
tem  dokonania znacznego oszustw a w 
go na niekorzyść firmy „Osiński". P rzesłucha­
no szereg świadl^pw, k tórych  zeznania, ja ś  
zwąfkle w  procesach tego rodzaju  gościa law y 
o s k a rż o n y c h , obciążały go całkowicie, poezem 
rozpraw a została odroczona, ze względu na nie 
obecność dalszych św iadków. v

XX SALEZJA N IE NA AUDJENCJ1 U 
OJCA ŚW. IV drciu 23 bm. Ojciec Św. przyjął 
na audjencji przybyłych do Rzymu na uro­
czystości Roku Świętego XX Salezjanów wło­
skich w raz z kap itu łą  i przełożonym general­
nym ks. Piea.ldoiTie. Członków wielkiej, dziś ,po 
ealym świecie rozszerzonej, rodziny blog. Ja n a  
Bosco Ojciec śwr. w itał niezwykle serdecznie 
(KAP).

W Cl-IARKOWIE ZBUDOWANO N A JW IĘ­
KSZY W ŚW IECIE SAMOLOT PASAŻERSKI 
„K. 7“ obliczony ma 128 m iejsc siedzących 
lub 64 miejsca sypialne. W  samolocie oprócz 
16 kabin dla pasażerów  znajduje się sa lon 
oraz pom ost spacerowy. ,„X. 7“ odbyw a obee- 
nie lo ty  próbne pod kierow nictw em  swego kon­
s tru k to ra  imrż. K alinina. (

PIRACI NA DUNAJU. Donoszą z Braily, że 
czechosłowacki parow iec, kursu jący  na DuiLaju^ 
został napadnięty  i obrabow any przez p iratów

Że pobyt tani sprzyja zdrowiu to  można; izecznych. P iraci zabili straż, a  resztę załogi 
zauważyć n a  staruszkach, k tóre przy jechały  | ubezwładnili i związaną zamknęli w jednej z 
chore i wynędzniałe a teraz w yglądają tak  do-[kabin . W ładze zarządziły pościg za piratam i.

w vnku” w akacvb ivm ' w c ichnn  jbrze. że niektórych wcale poznać nie można. | Jo -t to  już drugi w ciągu m iesiąca napad  pi- 
ieziennym . na ła'wic o s k a r ż o n y c h  i Dużo jednak kłopotu m ają z niemi siostry, a ratów  na sta tek .
ze go, z jaw ił's ię  znowu Al. Przed ; najw ięcej siostra  przełożona, k tó ra  lamie swą ZNALEZIENIE OLBRZYMIEGO KLA MA-

clowę. jak  związać koniec z końcem wobec 
rekslow c-' niewypłacalności w arszaw skiego m agistratu.

K.

-HK -

W dawnym bastionie prawosławia
(K orespondencja z W irow a nad Bugiem).

K lasztor W irów nad Bugiem.

Podlasie!   ziemia zroszona obficie krwią.
męczeńskich unitów. K tóż zc starszego pokole­
n ia  nie przypom ina sobie licznych opisów i ilu- 
stracy j przedstaw iających „naw racanie opor­
nych’1 unitów  na prawosławie, kogo nie wzru­
szył widok ludzi skupionych kolo unickiego 
kościółka, nadstaw iających swe piersi im ladę! 
kozackie.

Dziś czasy zmieniły się, carecy kozacy nic 
istnieją, ludność jest poHka i kato licka p>o da

nadiożyć w kopalni „W ujek14 w Brymowie. —  wmych unitach została tradyc ja  i m ogny z ia

X  em l&ńm  śm im im .
1S-ta rocznica śmierci Piusa X.

IV ubiegłą niedzielę. 20 sierpnia, przypadła 
104a rocznica śmierci P iusa X. Chociaż /.god­
nie z tradycyjnym  zwyczajem, oficjalnie uro­
czyście obchodzi się ty lk o  rocznice śmierci 
bezpośredniego poprzednika papieża w danym 
momencie zasiadającego n,a S tolicy P iotrow ej 
dzień ten uczcił Rzym w spesób dobitnie śwind 
czący w trw ającej w sercach pam ięci papie­
ża. k tó ry  zm arł w opinji świętości. Z samego 

j rana Mszę św. nrzy grobowcu P iusa X. odpra­
wił, arcyprezbiter bazyliki w atykańsk ie j, pa- 
trja rcha A-nt.iochijski ks. Vincenthii. Następnie 
bez przerwy przy grobowcu i innych ołtarzach 
bazyliki odpraw iali nabożeństw a żałobne róż-

MUTA W  JA PO N JI. N a w yspie Sodosima ry ­
bacy znaleźli ogrom ny kie ł m am uta, k tó ry  

przypuszczalnie jcet najw iększym  7, dotychczas 
znalezionych na całej ku li ziemskiej. D ługość 
jego wynosi 1.5 m etra, średnica 54 cm. waga 
około 50  kg. Długość jego w edług obliczeń 
powinna w ynosić 2.41 m. (podczas w yciągania 
przez rybaków  uuieklóre części zostały  odła­
mane). Równocześnie znaleziono oddzielne k o ­
ści: lewą szczękę z sickaezam (waga 9.750 kg.) 
praw ą szczękę (waga 10 k g )  oraz część nogi 
T>0 cm. długa).

n ■O d  A d m im s t r a c
Prxy z am aw ia m ti p®j©dyn£*ych 
e g z e m p la rz y  „Giosa. N a ro d u 44 
n a leży  ró w n o c ze śn ie  n a d e s ła ć  
25 g r. za  k a ż d y  n u m e r  d z ie n ­
n ik a  i o p ła tę  p o cz to w ą  10 g r  

od e g z e m p la rz a

*
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Wystawa artystyczna w Zatoianem
Obecna, le tn ia  w ystaw a dziel sztuki człon­

ków  zakopiańskiego Związku artystów  - p lasty­
ków  je st 52 z rzędu, a została o tw artą dopiero 
6 sierpnia ze względu na to . żo salo w ystaw o­
w ą w  pierwszej połowie sezonu zajm ował k ra ­
kowiaki ..Zw ornik".

D w udziestu panu artystów  zgrom adziło po­
kaźną. ilość eksponatów . P rzew alają , jak  zaw- 

. swe, pejzażyści, z pomiędzy których w ybijają 
I sio St. G alek, uchodzący za jednego z najwy- 
' Wtniojezych m alarzy  T atr. .lun Rykała, konty­

n uu jący  w  swych subtelnych kom pozycjach peji 
z aż owych tradycje Stanisław skiego, k tórego 
je s t  uczniem —  H aka Tlammian. k tóry  kładzie 
głównie nacisk  w  obrazach na grp świateł i ko- 
lorów , (obok pejzaży w ystaw ił doskonale n a ­
malowaną, „m artw ą natu rę’1). — \ .  Terlecki o 
w ysokiej kulturze artystycznej. R. Malczewski 
i .T. Śliwka.. —  Tadeusz Malicki zam iast te ­
m atów  ta trzańsk ich  w y s ta w i in te resu jące Frag­
m ent starego K rakow a i paro  dekoracyjnie u ję­
tych, w śm iałych zestaw ieniach barw nych, fra­
gm entów  z T unisu, dokąd przed paru la ty  od­
był wycieczkę artystyczną.

O ryginalny ta len t .Tana Szo-lakn-Oąsionjey 
stale rozwija, się i pogłębia W yrósł on z pnia 
góralskiego i rozumie i odczuwa swojo środo­
w isko. stw arzając dzieła oryginalne, jedyne w 
swoim rodzaju, o w ielkiej w artości arty stycz­
nej. Cechuje jc przedewszystkiem  niezrównana 
sy n teza  form y i barw y. .Tego doskonale skom ­
ponow ane obrazy, w których  z sugestywna 
p raw dą odtw arza barw ne korowody weselne 

\  góralskie, sceny z targów , czy na postojach, 
w yw ołują zachw yt u widzów i pełno . uznanie 
znawców. Świetne te pod względem wyczucia 
charak teru , ruchu i nastrój", sceny ludowe li­
mie wtopić a r ty s ta  w subtelnie u ję ty  pejzaż, 
celując ałównje w odtw orzeniu pejzażu zimo­
wego. Pierwszorzędne w alory artystyczne o u j­
m ującej prostocie w ykonania jego m alowidłaj 
n a  szkle. Jego  „H ołdy zbójników ”, ..M adonny, 
góralsk ie” , m alow ane tą. techniką m ają  swoją! 
sławę. P raw dziw y klejnocik  z tego działu o- 
g lądam y n a  wystawie, .M adonnę gó ralską11, o- 
bok obrazów: -P rzy jazd  Prezydenta. Mościckie­
go do Zakopanego” wśród barw nej I pełnej ru- 
©hu banderji góralskiej. ..Popas przed wiejskim 
kościółkiem " i „H andlarze kon i’1.

Powiszeebną uw agę zwracają, kom pozycje 
figuralne i p o rtre ty  Oz. Skaw ińskiego, wysoce 
u ta len tow anego  nośnia- J a c k a  M alczewskiego, 
k tó ry  za wzorem  swego m istrza kładzie głównie 
nacisk  n a  doskonałość form y obrazie. —

Rzeźbe reprezentują: R. Olszowski. ,T. Zapo- 
łoczny, W. Rrzega i L. Żoc-howiski. ceram ikę 
St. Sobczak. S. M. M.

Oalś 9 c o d z i e n n ie

m m g m m ,  m m m e m m e  
9 9

f f W A M B M w  te a tr z e  św ie t ln y m

Szampański film wrzawy, śmieeiui, tańca porywających meiodyi ekscentrycznych przygód 
i arcypiWantnjch awanlurek reżyserji słynnego KAROLA ŁAMAGA

Najdowcipniejsza i najweselsza komedja muzyczna. — W rolach

C S K  BSSS5 Anny Oiuira Andre R t iu e
Szalony wir zdarzeń i wypadków — niezwykle komiezna syln- 
ac.ja. Olśniewająca przeoye.hem wystawa. — Ponadto w progra­
mie najnowszy tygodnik Foxa. Początek w dnie powsz. o g. 5. 

■ i 9.10 w niedzielę o g. 3 popot- Cenv miejsc, zniżone. Sala centi‘alnie chłodzona.

W sobotę dnia ‘20 bm. o godz. 3 popołudniu. W niedzielę dnia 27 bm. od godz. 11.30 prz.edp.

a i s  k  s  f i l m o w e  « ^ 5o

i arcypifcantirmm
P o  nś@udsłs?m wsioci® d© str«at©sferya

Inżynier Cosyns (oznaczony krzyżykiem ) p rzy g ląd a  się resztkom  gondoli, k tó ra  eksplodow a­
ła  w chwili próbnego wzlotu. Gondola była zbudow ana n a  wzór balonu prof. Piccardu.

Celom  ir e g i i l t w a t ia  i& ktadn  
prosim y •  jjak n a jry ek lejsie  ara -  
g a lo w a a ie  p ren u m eraty

M e może się wyznać. (Stasszy pan przyglą- 
<fo się meczowi teimisowemu) do sąełada: 
Okropność jak te młode dziewczyny ubierają 
się dzisiaj! Nieah.no pan spojrzy na tę, co gra 
tam za eiatką; woale nie można odiróżmdd jej 
ed  mężczyzny!

Sąsiad: To je s t wiaśne moja córka!
Starszy pan-: Przepraszam, woale pan nie

wygląda na ojca!
Sąsiad: Bo też nie jestem ojcem, tyiko

■kartką!

c i e f ó o m c
Wodospad w operze.

W cyklu  przedstaw ień pod golem niebem, 
.granych na arenie w W eronie w ystawiono ,.Hu- 
genotórw” . W  drugim  akcie, k tóry  rozgryw a się 
w ogrodach zam ku Cheno*)ceaux w Turenji, u- 
kazał się widzom olbrzymi wodospad 10 me­
trów wysoki i 15 głęboki, nie mający oczywi 
ście ani jednej kropli wody. Zm ajstrow ano wo­
dospad zapom ocą kół i w alców  odpowiednio 
pomalowanych. 20.000 widzów pow itało wodo­
spad ogłuszająeem i braw am i i już mało kto 
patrzył na aktorów . K ry tyka  w ystąp iła  przeciw  
nadużyw aniu efektów dekoracyjnych, k tóre od­
ryw ają uw agę słuchacza. i w idza od p raw dzi­
wych w artości sztuki.

Szwedzi są coraz w i d .

Szweda w la tach  od 1887 do 1931 pow iększył 
się o około 4 dn i., czyli od 109.2 cm. IV roku 
1887 do 173 cm. w r. 1931. Ilia zjaw iska tego 
nauka nic znajduje dokładnego w ytłum aczenia, 

.nie wiadomo także, jak długo będzie ono trw a­
ło w przyszłości.

Dotychczasowi mistrzowie PsisH  
w tenisie.

Tenisowe m istrzostw a Polriki rozegrane zo­
sta ły  po raz pierwszy w r. 1921 Mistrzem ze­
sta l wówczas K leinadel. W grze pojedynczej 
pań m istrzostw o zdobyła Richterówna. W grze 
podwójnej panów  pierw sze miejsce zajęła parr. 
K leinadel— Kowalewiski. W grze m ieszanej 
trium fow ała p a ra  Zochowska— K leinadel. W r- 
1922 n a  czoło w ysuw a się dr. Menda. W grze 
p ań .m istrzostw o  zatrzymuje, w  dalszym ciągu 
Richterów na. W grze podw ójnej panów  p ierw ­
szeństwo zdobyła p a ra  dr. Menda— Bauer.

IV roku  1924 mistrzem Polski został Eor- 
ster. 11' m istrzostw ach pań bezkonkurencyjną 
by ła w dalszym  ciągu Richterówna. W r. 1925 
m istrzem  Polski został Czetwertyński. Wśród 
pań poraź czw arty trium fow ała Richterówna. 
IV grze podwójnej zwyciężyły p a ry  J . Stola- 
rc-w— Steiim rt i lłiehterówna-— Stenert.. .W r. 
1926 zwycięża poraź drag i Czetwertyński. Mi­
strzostw o ] ki  ii znajduje się poraź 5-ty  w rę ­
kach R ichłerów ny. W grach podw ójnych zwy­
ciężają bracia S tolarow  i R ichterów na— J. S to . 
larów. IV r. 1927 zwycięża poraź pierw szy J- 
S tolarow  wśród pań poraź 0-ty w ygryw a Rich­
terów na, w grach )vodwójnyc-h bracia S tola­
row  i Dnbieńeika— (Jzetwerfyfwki. Rozegrane 
]io raz ]licrw.szy m istrzostw a junjorów  zakoń­
czyły się zwycięstwem Wittmaimi. IV r. 1928 
mistrzem Polski został Maks Stolarow. W grze 
m ieszanej zwyciężyła para Dubiońskn— Cze. 
tw ertyński. Mi-trzem junjorów  zestal llorain . 
11' r. 1929 Maks Stolarow w o sk u je  1*° ras 
drugi ty tu ł mistrza B obki. W grze pojedym- 
czej pań zwycięża po raz pic: wszy Jędrzejow­
ska. IV grach podwójnych bracia S tolarow  
i Jęd rzejow ska— Jerzy  Stolarow. w m istrzo­
stw ach ju-njorów Czyżowski. IV r. 1930 mi­
strzem zostaje Tłoczyński. IV niiHrzostwacH 
pań trium fuje Jędrzejow ska. IV gracji podw ój­
nych zwyciężają bracia- Stolarow ; Jędrzejow ­
ska— W arm iński. IV m jstrzostw ach junjorów
Altach ii] er. IV r. 1934 pierwszeństwo znajduje
się a-dwu w rękach P ieczyńskiego i Jędrze­
jowskiej. w  grach podw ójnych zw yciężają
bracia S tolarow  i Yolknierówna-—Popławski, 
wśród junjorów  Holender. IV r. 1932 mistrzem 
został Hebda, w m istrzostw ach pań zwycięża, 
po raz czw arty Jędrzejowska, w grze podw ój­
nej para Tłoczyński— W arm iński. IV r. 1933 
m istrzostw o Polski zdoh.ył po raz drugi Hebda. 
W m istrzostw ach pań po raz p iąty  zw ycięstw o 
odniosła Jędrzejow ska. IV grach podw ójnych

$ p © r  t. '
Raid samochodow/o-niotocyklowy

„Szlakiem  Sobieskiego1- po ziemiach Pod i!a.

W dniach 14 i 15 odbędzie- się ra jd  sam o. 
chodowo-m otocyklowy ..Szlakiem Sobieskiego 1 
urządzony staraniem  W ojewódzkiego Komite­
tu Obchodu Roku Sobieskiego w Tarnopolu. 
T rasa  rajdu  prowadzi przez najpiękniejsze za­
k ą tk i Podola, związano z imieniem W ielkiego 
K róla Jurna III. R ajd  poprzedzi zjazd gwiaż- 

W edtug obliczeń Centralnego Biura Sta-ty-; dzirity do Ta.rn-o.pola w dniu 1 3 : września br. 
istycanego w Stookhoimie. przeciętny wzrost i Zakończenie rajdu nastąpi iv tern sposób, 
Szwedów powiększa się sta le od la t 40-tu. Obli by umożliwić uczestnikom  wzięcie udziału w 
cze-nia te opierają się ńa pom iarach w zrostu | du. 1(1 w rześnia br., jako w dniu głównym uro- 
młodych ludzi w wieku 21 lat, powoływaniy eh | czystości obchodowych, w których  inlzin! wo 
ze wszystkich dzielnic k ra ju  do służby wojsko-1 zmą dostojnicy państw ow i, wojsko organiza-

zwyciężyły pary : M urzyński -
-1 ę dr/, ej o wsk a-—  I>u 11 i eńsk a i
Tloczcń.-ki.

-Stolarow  i 
.1 ę drz ej ow-s-k a—

W PŁAW  PRZEZ MORZE ŚRÓDZIEMNE. 
Niejaki A rtu r Rizzo. m altańczyk, zam ierza 
przepłynąć polać m orza Śródziemnego pomię­
dzy przylądkiem  Passero pod Sy rak  u/n mi a 
Maltą. Im preza ta  m a się rozpocznę dnia 31 
bm. Za jilywakieni uda się s t a t e k  speejabiy, 
wysłany przez rząd m altański.

wej. S ta ty s ty k a  w ykazuje, iż przeciętny w zrost cje, stow arzyszenia i t. p.
I

P ro sim y  P. T. A b o n en tó w  
© nadsy łan ie  p re rm m e ra ty  za

wrzesień.
R ów nocześn ie  z w rac am y  s ię  

do w szystk ich  abon en tów  za~ 
leg a jący ch  z p r e n u m e r a tą  z go­
rąc em  w e zw an iem  ab y  zceh cie li 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w y ró w ­
nać

Z podróży po Hiszpanji.
Minęły piękne dni Aranjueau.

_.I m inęły piękne dni A ranjuezu —  muszę 
pow tórzyć za naszym  (jąsiorowskim , opiewa­
jącym  w  „H uragan ie11 sław etny  pobyt pol­
skich legjon-istów w przepytanej letniej rezy­
dencji królów  hiszpańskich. Jaik c.zarowna 
baśń zniknął w oddali czasu i przestrzeni 
dum ny pałac królew ski w raz z rozległym  p a r ­
kiem, zdobnym w liczne posągi i podzw rotni­
kow ą roślinność, a  po rozkosznych w idokach 
pozostało do dziś jodynie słodkie wspomnienie, j

Nic- dziwnego, że dla biednych, zm ordowa­
nych  i wygłodzonych żołnierzy, gnanych 
wśród opału  i pyłu po bezkresnych stepach 
K asty lji j przez ostro skały różnych „sier‘:. 
A ranjuez s ta ł się przystanią zaciszną i rajem 
na ziemi, skoro  dla każdego tu ry sty  zwiedza­
jącego przez k ilk a  dni za-bytki sąsiedniego 
M adrytu —  L a  Corte, Aranjuez jest w yśnio­
nym  ,punkte-ui odpoczynku i uroczem sc.liro- 
miieniem przed żarem słońca.

A ranjuez jest oazą na ogrom nej przestrze­
ni stepów, a  ogrody jego opływano przez czc- j 
kę T ag  i jego dopływ  L a Ria chronią niewiel 
k ie  m iasteczko od palących promieni słone* z- 
tnyeh D okoła rozciąga się bezkresna równina 
bez najm niejszego drzewka, a tu  bujna roślin 
tkiść okryw a głębokim  cieniem niewielkie dom 
ki zbite w jedną grom adkę rynku i uliczek.

Aranjuez to mały Wersal, Windsor Schoen- 
brunn czy też Potsdam, P ark , w którym  mie­
ści się pałac królew ski podobny jest w pew­
nych swych partjach  do naszych Łazienek. 
W ilanowa, czy Puław  nawet. Poza pałacem  
każdy  tu rysta  zwiedzić może pałacyk książęcy 
t. zw. Labrador, wyspę w parku  z licznemi 
foinitan.na.nii i pomnikami w końcu ogród k s ią ­
żęcy. Trzeba się ty lko zgłosić do adm inistracji 
dóbr, gdzie otrzym uje .się pozwolenie zwie­
dzania wraz z biletem o kilku odcinka-ch, k tó ­
re od-dy.ierają przy poszczególnych wejściach.

Zaraz po przybyciu z M adrytu zostawiani 
walizo na schludnym  dworcu na przechowanie 
i idę i-tarą a leją  p latanow ą do pałacu. Po 
drodze zbaczam do gmachu adm inistracji i Bi 
bez trudu otrzym uję w szystkie papiery, z któ- 
renii podążam na obszerny dziedziniec pała­
cowy.

P asada  głów na o*l strony  frontow ej jos-t 
dość skrom na, cały budynek jest jednopiętro­
wy o dwóch, niewielkich wieżach z kopułam i 
barokowem i na rogach. Ozdoby na fasadzie 
i galery jka na dachu sa  już rokokowe, tak  
sam o oba boczne skrzydła. P ałac ten po p>>- 
żarł.c w roku 1727 został zbudow any na no­
wo przez króla F ilipa V, a  następnie rozsze­
rzony.

W ystro jony  lokaj w li-borji prowadzi g ru p ­
kę zwiedzających po  przepysznych schodach 
na piętro. Żelazna poręcz k la tk i schodowej i 
ogrom ny żyrandol s ą  bogato rzeźbione i oz­
dobne w  różne w zory pompejański© i inne.

Suniemy przez długa rząd sal coraz t-o b a r­
dziej eleganckich i w ykw intnych, pełnych 
drogocenych mebli, złotych naczyń, a labastro ­
wych i m arm urow ych przedmiotów. Diiżo m a­
low idła O iordana, Bacona, Mengsa, Amigonio- 
go i innych głośnych m alarzy hiszpańskich w i­
szą na ścianach.

Sala tronowa, salon arabski z m ozaikam i 
i wartościow ym  okrągłym  stolikiem, salon 
porcelanow y ze ścianam i wykład.m em i barw ­
icą porcelaną, jadalna  * o rozległym  plafonie, 
zajimającym cały sufit, s tp ia ln ia  królew ska 
stosunkow o skrom niej um eblowana, gabinet 
p racy  k ró la  z drobnemi obrazkam i na ścia­
nach i 7. biurkiem  z różnokolorowego drzewa, 
a wreszcie kaplica pałacowa z freskam i śoiica- 
nn n i i obrazem w  ołtarzu i krucyfiksom  z k o ­
ści słoniowej —  oto k ró tk i przegląd dostęp­
nych d la zwykłych śm iertelników sal.

Z pałacu  udaję się do ogrodu sz.tucznie tri 
ta rasie  zaprowadzanego na polecenie Filipa 
Y-go w roku  1728. Baseny, w odotryski, posągi 
i -kwietniki. We wschodniej części ogrodu 
wznosi się na sztucznej skalo na cokole pom ­
nik Herkulesa i Airdeuszn. a u stó p  różne rzeź 
by przedstaw iają bohaterskie czyny tych g rec­
kich herosów.

Poza ogrodem n a  rzoczc T ag. k tó ry  tędy 
ldynio i rozw idla się tw orząc w \>pą, przecho­
dzę m ost w iszący n a  stalow ych linach ozdo­
biony wazonam i z kw iatam i, posągam i i u d a­
ję się aleją Ghiliowes na północ.

P la tany  i w iązy rozrosły się tu ta j olbrzy­

mi© i całą drogę k ry ją  w półm roku. Zaw ra­
cam i idę do ogrodu na wyspie pełnego rzeźb 
i fontann. W idać trochę zaniedbanie i niepo­
rządek w alejach.

Ogród ten jest pclon wspomnień h isto rycz­
nych. W ypadki odgryw ające sic w dram acie 
Schillera ..Don Carlos11 podobno tu ta j się od- 
byly. Dzisiaj pu stk a  i cisza kom pletna p anu ­
ją  tu  niepodzielnie.

Główna aleja p la tanow a zwana salonem 
Królów K atolickich wiedzie mnie wzdłuż - re ­
ki do ulicy A lham bry, po k tórej obu stronach  
wznosi się gęsty  żyw oplot. T u ta j w idać naj­
ważniejsze baseny  i posągi, jak  Bakohusa, 
N eptuna i inyóh bóstw.. Znać sm ak i estetycz­
ne elem enty w  tworzeniu tych rzeczy, ale jost 
tego za dużo i aż do znudzenia pow tarzają 
się liczne wzory i ozdoby. I to w szystko  budo­
wało ' się na rozkaz jednego człowieka, aby 
się pochwalić przed dworem, gośćmi i obcymi, 
aby to  w szystko podziwi.umo i zachwycano się 
nad gustem  królewskim . Ryły to już czasy 
schyłku potęgi hiszpańskiej, kiedy to państw o 
i jogo obyw atele z królem  na czele żyli ponad 
stan, bez troski o ju tro , bez myśli przewodniej 
w kierow aniu swoją ojczyzną n a  drodze chwa­
ły  i sław y. TTiszpamja już w tedy  ży ła  wspom ­
nieniami swej siły  m ocarstw ow ej na. polach 
bitew  w  wiciu krajach  Europy i poza E uropą 
na drugiej półkuli, ale wciąż jeszcze mówiło 
s-ię. że ..pod borlem Filipów  słońce n igdy nie 
zachodzi11.

Józei Staśko.
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S o b o t a  96: M, B. Częstochowskiej. 
N i e d z i e l a  27: św. Józefa  K alasantego. 
N i e d z i e l a  27: w schód ® ońea o godz. 4.22, 

‘zachód o godtz. 18.26.
f  ̂ ^

ZNACZKI NA BUDOWĘ SZKÓŁ POW SZE­
CHNYCH. W ydaw cy podręczników  szkolnych 
i księgarze zgodzili się od każdej książki szkol­
nej, w ydanej zarówno w  la tach  uprzednich, 
jak  i w roku bieżącym  złożyć n a  rzecz budo­
wy szkół powszechnych 10 groszy. Ceny książ­
ki przez lo  nie podniosą się. Na każdym  po­
dręczniku winien być nalepiony znaczek z na 
pisem: ..Złóż gresz n a  Tow arzystw o P op iera­
nia Budow y Szikół Pow szechnych". K upujm y 
p rze to  podręczniki szkolne ty lk o  ze znaczkami.

ZAMKNIĘCIE MOSTU NA CZARNYM DU­
NAJCU. Z powodu złego stanu zam knięty zo­
s ta ł d la  wszelkiego ruchu pieszego i wozowe­
go m ost n a  rzece Czarny Dunajec na drodze 
pow iatow ej Czarny D unajec —  Chochołów, w 
gminie Podczerwone, osiedlu Kouiów ka. Kuch 
tym czasow o dla lekkich wozów konnych wbród. 
dla przejazdów mechanicznych i cięższych k o n ­
nych przez Z akopane—Nowy Targ.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a ­
stępujące ceny: mleko niczbieranc litr 0.18— 
0.20, śm ietana*kw aśna 1— 1.20. słodka 0 .50 -- 

>0.60. ser zwyez. 1 kg. O.fiO— 0.80. masło desero ­
w e 3— 3.20. zwyczajne 2.40—2.60. ja ja sztuka 
0.06— 0.07. ziemniaki 0.07— 0.08. buraki ćwikł. 
7. nac ią  0.07— 0.08. m archew 0 .1 0 -0 .1 2 , cebula 
0.12— Ó.18, p ietruszka 0.12— 0.15. seler 0.15 — 
0.18. jab łka 0.30— 0.70. gruszki 1.-10— 1.00. śliw 
ki zwyez. 0.50— 1.00. borówki litr 0.20— 0.25. 
brusznice 0.20— 0.25. m aliny 1— 1.40. kury  ży­
we sztuka 2.50—4.50. kurczęta para 4— 4.50. 
kaczki sztuka 2— 2.50. gęsi -1— 6, karp  żywy 
1 kg. 1.60— 1.90. lin 2 zl.. szczupak 3.50— 1, 
brzana i leszcz 3.50—4. w iślane drobne i śre­
dnie 1— 1.50 zl.

ZGON PORTJERA  KOLEJOW EGO. Dnia 
24 bm. o godz. S-mcj podczas pełnienia -luźny 
na dw orcu kolejowym w K rakow ie przy bra­
mie wyjściowej zmarł nagle na udar serca Ko- 
czyński W ładysław  lat 50, port jer kolejow y, 
zam. w' K rakow ie przy ul. K ątow ej Nr. 1. Zwło­
ki przewiezione zostały do domu przedpogrze- 
bowego.

r  AWIADOMtEMU, 1 MOKTCmę ATT
W  KRAK. KLUBIE SZACHISTÓW -rozpo­

czyna się z dniem 1-go w rześnia sezon jesien­
ny. Trzeci turniej jubileuszow y trw ać .b ęd z ie  
od 1. X. do 31. EH. br. Zwolennicy gry sza­
chowej, mogą mieć ty lko  w klubach szacho­
w ych odpowiednie w arunki do gry  (trzy dzien­
niki fachowe i bogatą bibljotekę). K lub mieści 
t=!e Rvnek gł. 13. w K asynie Powszcehmem.

WYCIECZKA NA KOPIEC KRAKUSA 
7. omówieniem poglądów naukow ych dotyczą­
cych prastare j m ogiły oraz zwiedzanie kościet 
k a  św .'B enedyk ta. K rzem ionek i Podgórza od- 
będzie sie w niedzielę 27 bm. pod kier. dra J. 
D obrzyckiego. Zbiórka o godz. 3.39 przed koś­
ciołem para.fjalnym w Podgórzu (tram . Nr, 3 
5 6).

WALNE ZEBRANIE Członków Slow. Do­
mu Zdrowia i Kolonji W akac. w lla rb u  to wi­
rach odbędzie. się w niedziele 27 bm. o godz. 
11 przed poi. w7 sali Gimn.- Żeńek. N. przy ul. 
Franciszkańskiej. Zarząd zaprasza w szystkich 
c-złonków.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota 26 sierpnia ..M arta11 (Gość. w y stą ­
pią pp. Ada Sari i Mar ja  Janowska.).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Codziennie gościnne w ystępy żydowskich 

arty stów  w koniedji muzycznej „Śpiewak 1 li­
py11. B ilety w eonie od 70 groszy do zł. 4.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
ŚW IT: i)  Sobowtór. 2- Serce Azji. /
WANDA: Baby (Anny Ondra).
APOLLO: ,-Prawo do grzechu’1.
SZTUKA: ..T ransatlant.ic11 (E. T.owe).
UCIECHA: ..Tajem nicza w yspa1".
ATLANTIC: Skipy (Mały Czemp11' Jack y

Cooper).
ADRIA: ..A tlantyda11 (Demon miłości w roli 

gł. Brygida Heim).
PROMIEŃ: od ju tra  ..N atchnienie11 w róli 

głów nej G rela Garbo oraz ..Igranie z miłością.'1 
w roli gl. H enry  On.rat.

SŁONCE: Arsen Łupin i F lip  i F b p .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 25 

do 27 sierpnia 1933 r. film. P- t.: ..W iedeńskie 
noce11 w rolach głównych H enny Porten.^

Świetlny meteor widziany był 
w Białostockiem.

św ietlny  m eteor, dostrzeżony w dniu 15 bm. 
ckoło północy przez obserw atorjum  n a  L u to - 
mirze i obserw atorjum  K rakow ski?, widziany 
był również przez prof. K . Rogoyskiego pod 
Szepietowem w woj. Białostoekicm . Meteor u-

Przed Zjazdem Hist
W  dniach  28 i 2!) sierpnia h. r. odbędzie sie 

w K rakow ie zaniknięcie VII M iędzynarodowe­
go Zjazdu H istorycznego, obradującego już oł< 
dnia. 20 sierpnia b. r. w  W arszawie.

Program  przyjęcia uczestników  Zjazdu w 
Krak-owio jest następujący:

Niedziela, 27 bm. godz. 23.17: pj-zyjazd do 
K rakow a.

Poniedziałek. 28 bm. godz. 19: uroczyste 
zamknięcie zjazdu w auli 1 'niwen-yteiu Jag ie l­
lońskiego: 1) Powitanie przez J. M. Hektora 
prof. d ra  Stan. K utrzebę. —  2) Odczyt prof. 
Ja n a  Nabho I z a 7. Zuriehn p. t. Ueiier das Yer- 
haltnis zwischen politischer nnd W irtsehafts- 
grsch ich lc . 3) Odczyt prof. Michała Rostowce- 
wa z Yale Uniw ersiiy 7U. S, A.) p. t. T.a -v- 
nagoguc do Jloura-Europo; do 1 an 246 apres 
•T. C. et pcinturos a aujets bibiupio (z projck 
cjanń) w sali nr. 60.

Osoby, n ifnależące do Zjazdu, zo względu 
na brak miejsca wstępu do auli i do sali nr. 
06 nic maja.

Godz. 16: zwiedzanie K atedry . Zam ku K ró­
le u =kiego, w ystaw y Sobieskiego na .W aw elu i 
w ystaw y pam iątek U niw ersytetu Jagiellońskie­
go.

Godz. 21.30: rau t. w ydany przez Prezydium  
m. K rakow a w salach S tarego T eatru .

W torek. 29 bm.: godz. 9: zwiedzanie barba­
kanu. B ibljoteki Jagiellońskiej. Muzeum N a­
rodowego. Muzeum ks. Czartoryski: h i Kościo­
ła M ariackiego.

kazał się tam —  jak  donosi prof. Rogoy.-ki 
prof. Bana-chiew iczowi —  na pohidn.-poludii.- 
w-echodzie, na w ysokości 1/5— 1.6 od w idno­
kręgu. i spadał w k ierunku ze wschodni na za­
chód, kre.śiąc k ą t 15 stopili 7. widnokręgiem. 
Z początku  znaczył jasną, białą drogę) potem  
rozpadła się ta  droga na przeryw aną różnoko­
lorową iinjc. przyczem przew ażała barw a nie­
bieska, ale były  1 inne barw y, ziolo-na. żółta, 
czerwona i fioletowa. Obraz był zupełnie po­
dobny do togo. jaki ro 'u  ku  końcowi puszczo­
ny ogień świetlny.

Biorąc pod uwagę, żc prof. RogoyHd znaj­
dował się w  odległości paraset kilom etrów  od 
wymienionych obserwat orjów astronom icznych, 
wnioskujem y, że m eteor był w idziany na dużej 
przestrzeni. D la usta len ia  w ysokości przelotu 
meteoru w  atm osferze pożądano byłyby inne 
jeszcze obserw acje tegoż zjaw iska, k tóre mogą. 
być przesyłano do Obserwa.torjum K rakow skie­
go, przyczem szczególnie cenne byłyby obser­
wacje, dotyczące miejsca, na niebie ukazania 
d e  lub zniknięcia m eteoru.

Dziwne praktyki dyrektora 
krakowskiego gimnazjum. 1

Z kći rodzicielskich piszą nam : ..Przez sze­
reg la t Sprawozdanie roczne D yrekcji Państw o 
wego Gimnazjum im. 11. Sienkiewicza w K ra­
kowie, w ydaw ane nakładem  K om itetu R odzi­
cielskiego. w y k o n y w a ła ' po przyeię.pnej cenie 
bardzo solidnie i punktualn ie jedna z kato lic­
kich drukarń  w mieście. Z chwilą ohjccia d y ­
rekcji gimnazjum 1Y. przez obecnego kierow ni­
ka i na tc-rn polu wprowadzono zmianę. Odmó­
wiono w ykonania druku spraw ozdania dotych­
czasowej d rukarni, chociaż ta  zawsze punktu­
alnie dostarczała golow ych egzem plarzy spra­
w ozdania tak , że młodzież zakładu rozjeżdża­
jąc sio z końcem roku  na w akacje, m ogła otrzy 
mać spraw ozdanie i zabrać je z sobą. N ato ­
m iast oddano do druku spraw ozdanie jednej 
z podrzędnych drukarń  żydowskich, k tó ra  po 
rozpoczęciu roboty  podniosła cenę kosztorysu 
* 80-0 złotych na 1.390 złotych i pomimo 'e j  
praw ie 100-p-rocentowoj podwyżki eony. do 
dnia dzisiejszego pracy nie wykończyła, a przy­
najm niej młodzież do tej pory żadnego egzem ­
plarza spraw ozdania nie dostała . W  ten sposób 
ofiarnie przez młodzież składane pieniądze 
pójdą na m arne, utoną w kieszeni żydowskiego 
drukarza, bez żadnej korzyści: w vdanie bowiem 
spraw ozdania za rok ubiegły nie przedstaw ia 
żadnego interesu dla K om itetu i młodzieży.

D o ś w ia d c z e n ie  to  jednak, chociaż bardzo 
p r z y k r e  i k o m p r o m i t u j ą c e  dla kio-owiiietwn 
gimnazjum, a k r z y w d z ą c e  młodzież i K om itat 
Rodzicielski, nie w y s ta r c z y ł o  w i d o c z w e  p. d y ­
r e k to r o w i .  jeże l i  p o z w o l i ł  o s t a tn i o  n a  um iesz­
czenie w7 sien i  budynku gim nazjalnego gablotki 
z wzorem nowej czapki, firmy... żydowskiej 
(W nuk i Stein).

Niesłychane prak tyk i kierow nika IV  gim­
nazjum w K rakow ie wywołują zrozumiale ro z ­
goryczenie w szerokich kolach rodzicielskich11.

Zmiany personalne w szkolnictwie 
krakowskiem.

Początek  roku szkolnego zastał szkolnictwo 
w stanic praw dziw ego chaosu. Zmiany perso­
nalne — często naw et n.a bardzo wysokich sta ­
now iskach —  są dopiero w toku. Nie wiado-

*

Godz. 15.10: wyjazd do W ieliczki, godz.
19.15: pow rót z Wieliczki, godz. 21.30: rau t wy 

Ulany przez lir. .Artura Potockiego w salonach 
! pala-cu Pod haramami.
j Liczba zagranicznych uczestników  Zjazdu. 
1 k tórzy  zgłosili swój przyjazd do K rakow a, do­
chodzi do 500 osób. w toni wielu znakom itych 
i bardzo w ybitnych uczonych zagranicznych 
różnych Narodowości.

Komitet. Przyjęc-ia YU Zjazdu M iędzynaro­
dowego H istorycznego w K rakowie pod przew. 
J. M. R ektora Kniw. Jag . prof. d ra .ś ta u .  K u­
trzeby. zw raca się do mieszkańców K rakow a 
z uprzejm ą i gorącą prośbą, hy na każdym  kro­
ku i przy każdej sposobności zechcieli okazy­
wać zagraniczny 10 członkom Zjazdu szczerą i 
serdeczną życzliwość i uprzejm ość oraz w7 razie 
potrzeby m kicluć im pomocy.

■ Kom itet Przyjęcia zw raca sio dalej do wszy­
stkich osób. k tó re  zgłosiły kw atery  dla człon* 

|kć-w Zjazdu i dotychczas nic otrzym ały  pr/.y- 
' działu członków7 Zjazdu n a  m ieszkanie, by ze­
chciały zgłoszono pokoje zachow ać do dyspozy­

c j i  K om itetu do poniedziałku!, dnia 28 sierpnia 
h. r . rano. ponieważ nie u lega w ątpliw ości, że 
po przyjaździe członków Zjazdu do K rakow a 

I znajdą się m iędzy nimi osoby, któro poprze­
dnio nie zgłosiły zapotrzebow ania m ieszkania, 
i k tórym  K om itet dopiero po ich przybyciu do 
K rakow a będzie m usiał wyznaczać kw atery .

1110, czy do końca września będą ukończone. 
Na razie jest ..ruch w in teresie '1 niepewność i 
— oczywiście mnóstwo pogłosek, czasem wrec-z 
sensacyjnych.

I tak . jak  słychać, całkiem nieprzew idziany 
obrót przybrała karjera. p. A rtym iaka k tó ry  
sprow adzony przed 2 la ty  z Miechowa pełnił 
funkcje dy rek to ra  VI gimnazjum w Krakowie. 
Mimo olbrzym ich zasług d la  ..sanacji'" (opano­
wanie krakow skiego koła T. X. S. W.) został 
przeniesiony 7. K rakow a naprzód na stanow isko 
profesora w Pińczowie, ostatn io  zaś — na s ta ­
nowisko kierow nika szkoły powszechnej w So­
snowcu. Podobno i to  je s t niepewne.

P . d.r. Zienimowiez (Krakowianin), k tó ry  0 - 
stntnio był w icekuratorem  (naczelnikiem w y­
działu) wo Lwowie otrzym ał propozycję obję- 

ia funkcyj profesora n a  prowincji w m iastecz­
ku B. Nie przyjąw szy te j posady zabiega obec­
nie w Ministorstiwie o dyrek tu rę  YIII gim na­
zjum w Krakowie, k tó ra  w krótce m a być wol­
na... Prof. Ziemmowicz otrzym ał w ten  sposób 
stosow ną nagrodę za gw ałtow ną zm ianę ..prze­
konań” politycznych i za szerzenie ogromnie 
gorącego „k u ltu  M arszałka11 naw et drukiem.

Zmiany m ają zajść na stanow iskach dyrek­
torów  gim nazjalnych w  K rakow ie.

T ta k  dyrek to r gim nazjum  IV  p. Chojna 
„w aha się” , ezyby nie zamienić dy rek tu ry  tu ­
tejszej n a  inną —  w jedinem z mniejszych m ia­
steczek. N astępcą jego miałby zostać p. Ma­
rzec.

Konkurs m odeli lo tn iczych .
Przed niedzielnym  konkursom  modeli la ta ­

jących na .Wielkich Błoniach, podajem y niżej 
porównawczą tabelko rezultatów , osiągniętych 
na konkursach  ocól no-k raj ow ych, Rok 1933: 
modele kadłubow e; Strych n,l siki K . tKraków) 
101 m. 12.5 sek. G raj e ta  B. (Poznań) S5 m. 
10.2 sek. Modele belkowe: Grzeszczak (W ar­
szaw a) 80 m. 10.2 sek. Henczuk R. (Poznań) 
159 m. 20.8 sek. Modele rekordow e: W y robak 
K. (Kraków) 278 m. 53.6 sek. S ikorski S t. (Pc>z 
naili 320 m. 40.2 sek.

Rok 1932: Modele kadłubow e; W ojtaszek H. 
(Kraków ) 245 m. 38.5 sek.. BIaszczyńsk.i K. 
(W arszaw a) 392 ni. 71.8 sek. Modele belkowe: 
W ojtaszek  H. (Kraków) 210 m. 119 sek., Bla- 
szczyńsii K. (W arszaw a) 125 m. 126 sek. Mo­
dele rekordowe: Sularz E. (Kraków) 483 m.
126 sek., BI as zezy ński K. (W arszaw a) 448 m. 
133 sek.

Warunki dla kandydatów na uczniów 
rzemieślniczych.

I/.bii Rzem ieślnicza w  K rakow ie przypom i­
na. iż kandydatów  na ucz-iniów rzemieślniczych 
wolno ty lko przyjm ować do nauki w tedy, gdy 
przedstaw ia św iadectwo ukończenia 15-hi la t 
życia, świadectwo lekarza , w skazanego przez 
inspekcje pracy, że dana praca nie przekracza 
sil kandydata , św iadectw o o uzdolnieniu zawo- 
dowem. w ydane przez Instytut. Badań P sycho­
technicznych (jeżeli In s ty tu t tak i w miejscu 
zam ieszkania względnie zatrudnienia kandyda­
ta  istnieje), zezwolenie w ładzy rodzicielskiej 
lub opiekuńczej, oraz dowód z w ykonania obo­
wiązku szkolnego. Na u koślawca po myśli obo­
w iązujących przepisów ustaw y  przemysłowej- 
oraz przepisów ' regulujących >prnwv termina- 
(orskie, obow iązany jest zapisać ucznia, na n a ­
ukę do szkoły dokształcającej zawodowej, jak 
również przestrzegać, aby uczeń regularni*5 
uczęszczał n a  naukę dokształcającą zawodową,

A

Z niwy loteryjnej.
D nia  2 w rześnia, u p ły w a  p rzep iso w y  te r ­

min w y m ia n y  losów  k la sy  lY -te j n a  lo sy
0 ty m  samymi n u m e rz e  do k la s y  Y -te j. K to  
sio trz y m a  te g o  p rzep isu , te g o  n ie  s p o tk a  
ż a d n a  n ie sp o d z ian k a . U racz zab ezp iecza  
w szy s tk ie  sw oje p raw a  ty lk o  w te d y , g d y  
p rz e s trz e g a  p rzep isów . P rz e p isy  o g rze  na. 
lo te r ii w y d a n e  są n ie  p rze c iw  g raczo w i, a le  
potu . a ż e b y  zab ezp ieczy ć  w sz y s tk ie  p ra w a  
g racza .

Oiągaiicnie k la s y  Y -te j rozpoczyna, się  
dnia 7 w rześn ia .. W edług" now ego  z a rz ą ­
dzen ia  trw a ono n ie d n i 27. a le  15. .Takiego 
c h a ra k te ru  je s t ta  zmiana"? Otóż p o zo s ta je  
ta sam a ilość w y g ra n y c h  w  ogó lne j liczb ie 
45.326) i 1.200 w y g ra n y c h  pocieszen ia  na. 
łączn ą  sum ę 17.775.750 zł. i ta  sam a ilość 
c iągn ień . P o p ro s ili z a m ia s t je d n e g o  c iąg n ie ­
nia dz ienn ie , będą  o d b y w ać  sie codzienn ie  
dwa. c iąg n ien ia . Ż y jem y  w  w ieku  r a d ja
1 sam o lo tó w , w  w ieku iiie s iy ch an d g o  p o śp ie ­
chu . w iec  i lo te r ja  p rzysp iesza  tem po  lo so ­
w an ia . K to  w y g ra , p ręd z e j o trz y m a  w y g ra ­
ną- a le  żeby  w y g ra ć  trze b a  g rać .

Wystawa druków i rękopisów
i  epoki króla S tefana Batorego.

B ibljoteka Jag ie llońska urządziła z j>owdu 
i00-leuiej rocznicy urodzin króla Stefana Ba­
torego w ystaw ę rycin, rękopisów  i druhów  z  
epoki pa.ncwana togo k ró la  w  Polsce. W ysta­
wa znajduje się w  Sali Gbiedzińskiego w Col­
legium m aius (ul. św. A nny L. S, n a  I-.szem 
piętrze, wejście w  dziedzińcu K opernika) i bę­
dzie o tw arta  codziennie, proca niedziel, od 28 
sierpnia do 9 września, od godz. 9— 13. W stęp 
bezpłatny.

Wycieczka z Czechosłowacji.
W dniach od 12 do 26 hm. gościła w Poł- 

•'i:e g rupa (urzędników, przem ysłowców inży­
nierów, lekarzy  itd . w  liczbie 37 osób, prze­
ważnie z P rag i. W ycieczka k tó re j celem było 
poznanie stosunków  ku lturalnych  i gospodar­
czych pańć tw a polskiego oraz naw iązanie i 
utrwałonio w spółpracy poDko-ezechosłowae- 
kie.j, zwiedziła .Warszawę. Gdynie. Gdańsk, 
ITel, Poznań, Częstochowę i w reszcie Kraków  
W ycieczkę tę  zorganizow ał ..K lub tow arzyski11 
cz cel 1 osiowaćk i ego stronnictw a narodow ych 
socjalistów  w Pradze, a  prowadzą, ją  A. Sztera, 
wyższy urzędintEk monopolów* oraz J .  Kalina so­
lni tar/. klubu. Cały pobyt wyciocziki w P o l­
sce zesta l przygotow any prze* Biuro Turys­
tyczne „Orbis11. Na terenie K rakow a zetknęli 
się goście z przedstaw icielam i Tow. Połsko-c®fi 
ehosłowa-efciogo. w obec których  jMidkreślali 
parokro tn ie sw e bardzo dodatnie wraienia, 
odniesione wciągu całej iwdróży.

»----
UROCZYSTA AKADEMJA w  TEATRZE 

MIEJSKIM.
Ku uczczeniu 400-Łnej rocznicy urodsa* 

k ró la  S tefana B atorego, w związku z pobytem  
P ana  P rezydenta R. P. Prof. Mościckiego, o rax 
z gościną w naszem mieście R eprezentantów  
Rządni i N arodu W ęgierskiego, odbędzie eię 
dn ia .31 b. m. U roczysta A kadem ja w  T ea trze  
im. J . Słowackiegio. zakończona operą St. Mo­
niuszki ..Straszmy dw ór“. Miejsca dla w ładz i 
urzędów, związków i stow arzyszeń, na tę  Uro­
czystą A kadem ję są rezerwow ane do ponie­
działku 28 b. m. w  południe. Pozostałe Estety 
sprzedaje kasa tea.tni od dnia dzisiejszego. 

 * — _

X  *ati stądorpcj.
Fatalna 13-tka szofera.

Dzień 13 lu tego 1932 był feralny d la  Józe­
fa Rakow skiego, szofera z K rakow a. Odwoził 
on w łaśnie do Bronowie Małych niej. A ndrzeja 
K onika, gdy n a  drodze doszło do straszliw ego 
zderzenia z fu rą Fel. 7apiora. Powodem w y­
padku była zbyt szybka, niewłaściwa i niepew ­
na (szofer oraz pasażer byli „pod gazem 5’) jaz­
da: skutkiem  — pasażer, p. K onik, ciężko ran ­
ny. koń zabity na miejscu... Pogotow ie prze­
wiozło K onika do szpitala św. Łazarza, gdzie 
fon zm arł nazajutrz, nie odzyskaw szy przytom ­
ności. W inowajca R akow ski w racając do Kra­
kowa ponownie zderzył się z wozem, zabijając 
drugiego konia. W ypadku z ludźmi n a  szczęście 
nie było.

W czoraj odbyła się rozpraw a w k rak . są­
dzie okręgowym przed dr. Traczewskim . Osk. 
Rakowski tłum aczy się. że był wówczas kom ­
pletnie pijany. Zeznania św iadków  są dla os­
karżonego naogól korzystne. Rakowski zezna­
w ał z wolnej stopy, zosfa! jednak  aresztow any 
:ia sali rozpraw  nu polecenie p rokura to ra , gdyż 
przez -llugi cza-s ukryw ał Uc przed władzami. 
—  Oskarża prok. dr. Lewicki.

„ZA  NIEDOZWOLONY ZA BIEG ..
8ąd A pelacyjny zatw ierdził wczoraj w yrok 

l instancji, opiewający n a  2 la.ta w ięzienia i 
pozbawienie praw  obyw. przez 5 lat, —  n a  An­
nę W szętlobylową, akuszerkę z K rakow a, któ-ra 
dokonała spędzenia płodu na niej. Marji Chmie- 
larskiej. W w yniku operacji (Jiinielarska zmar­
ła. _  T rybunał w składzie: ]»rzew. dr. P o tem ­
pa, wot. pp. Jek  i K aw a, prok. dr. S tąp^Ł

1



„.GLOS NARODU" z dnia 2:vgo sierpnia 103" Nr 223

% W C B S

Budowa kolei Płock —  Sierpc.
M inisterstwo K om unikacji wznowiło prace 

przy  budowie szerokotorow ej linii kolejowe,; 
Sierpc— Płock. — Roboty podjęto j>o diuższoj 
przerwie. D otychczas w ykonano —  na ogólna 
d ługość linji 36 kilometrów- —  kom pletne robo­
ty  ziemne na odcinku długości 23 kilometrów, 
w ybudow ano m ost drew niany, oraz ułożono .'i 
km. to ru  norm alnego od stacji Sierpc,

POPRAWA W PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM
W  okresie od dnia 7— 13 sierpnia w wiel­

kim przem yśle bawełnianym

Dolar towarem, czy pieniądzem?
Xa różnicy kursow ej dolara, wiele osób po- j żnioę kursowa ponosi dłużnik. Gdyby się Sin- 

trai ilo zna: zjio m ajątk i. 10 też do sadu wpiy- nęio na stanowisku, żo dolar je s t pieniądzem, 
wają masowo powództwa, m ające na celu w y -jto  według K. C. Napoleońskiego dłużnik nic 
dobyć od wzbogaconych dłużników pożyczoć,#! jest zobowiązany d-o w yrów nania szkody i stra

ia w 
w 22 fau n  kach 

zatrudnionych było 30.400 robotników. W po­
równaniu z poprzednim  tygodniem  wz-o-lo za­
trudnienie o 000 robotników . W wieikim prze­
myśle wełnianym  w tym  czasie w 21 fabrykach 
zatrudnionych było 13.000 robotników  t. j. ilość 
od poprzedniego tygodnia niezmieniona.

SPÓR W GÓRNICTWIE AMERYKAiśSKlLM
Gen. Johnson zwołał konferencję wlaś.ch-io- 

W kopalni i przedstawicieli górników celem o-' 
sięgnięcia porozumienia w sprawie kodeksu 
pracy w przem yśle węglowym. Górnicy •dom a­
ga ją się ustalenia zarobków dziennych w wy-j 
sokosei fi dolarów  oraz 30-godzinncgo tygod-. 
n ia  pracy, przedsiębiorcy natom iast ofiarują 3 
do lary  84 centy i 40 godzinny tydzień prac

po wyż.-zym kursie w alutę amerykifiiską.
Fonii;waż sprawa ta nie je.-t w yraźnie roz­

strzygnięta żadnym przepisem w kodeksach 
cyw.. obowiązujących na ziemiach polsk;ci). 
ani również Sąd Najwyższy, którego orzecze­
nie b\ 1 o 1 y decydujące, o podobnej oprawie nic 
orzekał, przeto w sądownictwie panuje chaos, w aluta i 
tak. że naw et te sanie sądy. jak np. w W aiszu- 
wie 8ąd Okr.. orzekają lozhicżide.

W arszawskie ..ABC" podaje odrębno za.oa- 
tiyw anln dwu znakom itych mlojscowyt Ji ey- 
wiiistów w tej sprawie. Jeden z nich twierdzi. 
ż.o dolar w Pićsce nie był nigdy waluta a je ­
dynie w ątłością m ajątkow ą, wiec towarem : „lin 
lego dłużnik, jeśli nie odda towa.Mi w tej sam ej 
ilości i jakości, winien wyrównać stratę , jaką 
wierzyciel poniósł, ponieważ kodeks N apoleoń­
ski. obow iązujący na ziemiach wschodni' h. 
mówi. że w zobowiązaniach nie pieniężnych 
dłużnik ponosi wszelkie szkody i struły, V.' tvrn 
w ypadku dolar jest uważany za wartość ma,jat 
kową. czyli za towar, nic za pieniądz, wiec r>;-

ty  z ty tu łu  cbuiżki 
za.piac-ić taka samą 
mi dnia wniesienia pczwu.

kursow e;, a jeuymo wimcn 
ilość dclarów  z odsetkam i 

Jeśli więc pożyczy i 
dolary po kursie 8.90 zł. to może je wracać 
po kitisic liieżacym to znaczy 6..70 zl.

Inne cywilista mówi. że doin.r jest ty łk i  
powołuje się na przepis Kodeksu Cyw. 

N apoleońskiego, k tó ry  mówi. że ..dłużnik, jeśli 
przedmiotem diitgu jest rzecz oznaczona tylko 
en do gatunku , nie jest obow iązany do dania 
jej w gatunku najlepszym , ale też nie może 
ofiarować jej w najgrcr-żym*.

Dłużnik w edług tego przepi-u jest zobowlą 
zaiiy do zwrotu gatunku w stanie nic najgor­
szym i nie ]'-iiie.pszym. n wice ninówoonvm. 
1’cnu-waż umowa opiewała na dolary, w i-c 
zwrot winien nastawić również w dnł-ir.wh. 
jirzyczem K odeks Nap< leoiKki twierdzi. że 

|ioż'.-(-/.kaęh nab-żnoś.-i ..ściąga >:ę do su-i-r Vmw liv-/(M']icj" nie mówiąc ndc o '-“.ko-ści 
gdzie zresztą niema mowy. -nd-y dłużnik poiK; 
sil i'\zvko  w ahań kio-sow,veh.

Giełda krakowska.
Kraków 25

w Sierszy 1S — 
dolarow a 40 —

sierpnia. FAT.' E lektrow nia
- 5% k on wersyjna 47.25 —  I %
- ?>% budow lana 30 — dolar 

6.32 —0.37 —  T,ondvn 20.20— 20.}() —■ Szw aj­
car ja  173— 173.50 —  Niemcy 212.50— 213.50.'

OFICJALNA S1ELDA WALUTOWA.
W arszaw a 25 sierpnia. Dewizy Bolg,jo

124.85, 125.16, 124.51; Gdańsk 173.7(1 171.19. 
173.33: H olandja 361.00, 361.90, 360.10; Lon­
dyn 29.34 (29.321, 29.48, 29.18; Nowy Jork
6.37, 6.41. 6.33; Nowy Jo rk  telegraficznie 0:38. 
6.-12, 6.34; P aryż 35,02. 35,11. 3-1.93; Praga
26.51. 26.57, 26.45; Szwa.jearja 173.08. 173.51. 
172.65; W iochy 47.15, 47.38. 46.92; Berlin
213.1S. —  Tendencja niejednolita.

KUS6Y Cm UGACYJ.
■' Akcje: Bank Polski S4— 83.50 —  Lilpop 

11.50 —- S tarachow ice 10— 10.15 —  Ilaber-
busch 40. —  T endencja przeważnie słabsza.

Pożyczki: 5%  konw ersyjna 48.50 —  5%
kolejow a 44— 13.50 —  6 % dolarowa 61.25 -et- 
ki —  -1% dolarow a 48— 18.25 —  7% stab ili­
zacyjna 51 —  10% kolejow a 104. —  T enden­
cja. przeważnie słabsza.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 —  6.35 w żądaniu.

Pożyczki polskie w Nowym Jo rku : dolaro­
wa, 59 7/8 —  dillonowska 71 —  stabilizacyjna 
69 7/8 —  w arszaw ska 44 — ślaska -l7.

I
<MBL»A W W JKYORI.

Zurych 25 sierpnia. Pa.ry-ż 20.23; Londyn 
16.9-1; Nowy Jo rk  72.10; W iochy 27.25: Ili z-1 
pan,ja 43.50: H olandja 208.50: Berlin 123.15;

1 O r J  se b o ty , rfnśs 28  k m „  w  k i n o t e a t r z e  ' „ S & T U K  A u  1
nahiowszej produkcji swinłowpi. Arcydzieło 

i oryginalnością.
zdumiewa nce rozmachem

s s e n

\VsDanialv dramat, kłórpęo emocionn]ara akcia rozgrywa Si''* 
na ladzie i w salonach luksusowego pnrowra na nełnern n o 7\\ 
Xiehywa!a terhnika Rewelacyjna wystawa. Sr>’ot 
fv.v<*h komidikłP1* i W rnlarh j:lńwnvrh : kobjpł

10(S " i T y Edmund Lowe ŵ !"k„ Lais Serrn.
czarująca. ftluppo j n w Libn ten ukazuje prawdziwe /.y ie  
skośnooka ‘«jfl I!m L II jf Amervki bez oMonek.

która obmyśliła' też norm alny m etalowy przy­
miar drukarski*.

W .nabyciu tych wzorów zainteresow ani są, 
nictylko drukarze i dostaw cy papieru, lecz ró­
wnież w szystkie insty tucje rządowe, będą one 
bowiem odtąd  m usiały dla swych druków i wy­
daw nictw  stosować ustalono norm y. » n,-o

W zory tc są do nabycia, w Poj. Ag. T elegra­
ficznej.

Proiekt stworzenia „Funduszu Eksoortowep".
Na ostatniem  posiedzeniu Kom itetu Ekonn- W chwili obecnej do najbardziej ak tna in fch  

Ulicznego .Ministrów przyjęto szereg uchwal w spraw w tym zakro-ie należą: 
sprawie n a - ze go wywozu. | y  nkonstyluowa.nio kom itetu d o r a d c z e g o

Poi.-ka należy do krajów , w których LJm-- spraw kredy tu , złożonego z reprezentantów  jest rzeczą
handlowy stanowi o równowadze obrotu dewi- i  i....... • ...-m._   ...............  •  .-...........n . . ..
zowego. Tciuc/.aseni nadw eżka bilansu handlo­
wego począwszy od r. 1931 maleje, n rok bie­
żący nic zapewni zeszłorocznej nadw yżki w 
kwocie 222 miijonów złotych- podczas gdy na 
spłato długów i procentów  ■ trzeba około 120 
milionów złotych.

Należy stwierdzić, że są jeszcze nowe mo­
żliwości eksnortu tow arów  naw et

banków i handlu w ywozowego i zajm ującego j 
się ułatwianiem kredytow ania poszezególn ,-ea 
tranzakcyj jako leż  opracowaniem metod finan­
sowani;! poszczególnych branż:

2l objęcie przez fundusz eksportow y gwa 
rancyj za zaliczki na produkcje, skup i L p • 
udzielane przez l-anki pryw alnc eksporter un 

3) utw orzenie funduszu w kwocie 290 -4(41

'M m d .m .
Na prostszy odbiornik kryształkowy.
K ażdy chciałby zostać radiosłuchaczem , ale 

dla. większości naszych czytelników  kwestja, 
ladjc-teclmiki jest mglista tajem nicą i niezwykle 
skom plikow aną i najeżoną trudnemu wzorami i 
wyliczeniami. Mimo tej pozernej tajemniczości, 
dobry odbiór audycyj Jadjow ych w prak tyce 
jest zdum iew ająco-łatw y. N ajprostszym  i n a j­
tańszym odbiornikiem jest odbiornik k ryszta ło ­
wy. w którym  falc eteru s< hw ytane przez an ­
tenę. zutdują /.mjcni.-in- na dźwięki jjrz r  pom o­
cy kryszta łka blyszczku ołowiu. Zbudowanie 
takiego odbiornika jc.-t równie bardzo łatw e; 
w ystarczy nawinąć na szklankę od herbaty l.ćlj 

Mo 260 zwojów izolowanego drutu miedzianego 
o grubości 0.1 mm. i jeden koniec drutu  po­
łączyć z, uziemieniem oraz z jedną końcówką 
situ kawki, drugi zaś. koniec z nn lm ą i z jedną 
końcówką przyrządu zwanego detektorem , a 
składającego się z k ryszta łka craz opartej a 
kryształek metalowej igiełki. Drugi koniec dc 
lek to ra lącz \m v  z wolna końcówką pary słu­
chawek ; odbiornik gotow y. Trzeba ti ra/, ty lko  
ilość zwojów drutu  dokładnie dobrać do długo 
śei fali odbieranej stacji, aby odbiór byl maj 
głośniejszy. W  tym celu odwijamy kilka zwo­
jów drutu, odłączywszy koniec przyłączony do 
uziemienia, obcinamy odwinięty dm t i załącza­
ni)- znowu, nasłuchując uważnie czy odbiór 
stal się głośniejszy. '-V pewnej oliwili po odwi­
nięciu kilkunastu  zwojów, odbiór, stanie się 
dnś-ź silny, w tedy przyłączamy korono drutu drr 
uziemienia na Małe i korzystam y z odbiornika, 
nic z.ap<mniawszy jednak o zarejestrow aniu go 
w najbliż-zym arzędzi" pocztowym. Oczywistą.

do tak  zbudowanego (-dbio^li- 
potrzc-bna. .jc.-t długa i wysoko zawieszona 

intciia ze wnętrzu a.

stosunkowo 5.i na pokrycie ryzyka ca !1) proc. r o c  m- 
wyd-afne, a nie w yzyskane nałożycie 7. różu) cii (•/.ę.ę.ych kredytów  rłokumentowych związanych 
wzg-hąiow. Lzęstokroc bowiem eksporterzy nie cl:sportf.;n. Bvln,bv 1o pomne w zakresie d ' 
posiadają m ajątku dostatecznie wici kiego lub dokow ego  łinansow ania Iranzakccj na urn 
uchw ytnego dla zabezpieczenia kredytu.

rlaikowetro łinansow ania tranzakcyj na 
j — ł luilionAwę a w okresie rocznym 

Typow y dla f.ranza.kcyj wywozowych kre- mili. zi ;
1 2  -  2 0 ! 1 3 .

dy t dokum cnlowy jest u trndiiiony przez nii-dc- 4) objecie przez fundusz eksportow y ryzyka 
slatecznn w wielu w ypadkach -prawność ku- kursow ego i term inowego:

.T) stworzenie szczególnie dogodnych w arun­
ków (igzekueyjnycii dla kredytu ek-peniowc.-f 
w drodze uprzyw ilejow ania go w porównaniu 
z kredytem  w ew nętrznym : i

<B rozwiązanie problemu asekuracji kre lv-

piecką eksportera. \Y ten sposób «ia bank sną 
dr. w pewnym stopniu ry/.yko hamilnwe. k ‘ó. 
rego nie chce i nie może ponosić. \Y sze/egój 
nycii •warunkach obecnych dochodzi do tego 
ryzyko kursow e oraz ryzyko, związane z n ie­
dotrzym ywaniem  term inów  przydzielania de-; łów eksportow ych, 
wiz w państw ach, slo-ujących reg lam entację '

18.25
19.90

serze

W iedeń 72.78 —  noty 57.60: Sztokholm 87.40: jdewizową. Koniecznem więc jest objęcie wytnie
Oslo 85.20; K openhaga 75.20: P raga 15.32: 
Warszawa 57.75; Białogró-d 7; A teny 2.96: 
Konstantpi-opo-l 2.49; B ukareszt 3.08; llclsing- 
fom 7.18. i

• #o«------

Giełdowo cen; zboża
Na pia.tkowej giełdzie zbożowej notowano 

następujące ceny zboża i mąki:
Pszenica dw orska czerw-, stand. 22.50— 23; 

biała stand. 22— 22.50; targow a stand. 21.75—- 
22; żyto dworskie .stand. 14.75—15; targowe 

- stand-. 14.50—14.75; owies dworski stand. 10.50 
do 11; targow y stand, 10— 10.50; jęczmień bro­
w arniany 18— 20; na krupy  dworski 15.50 -1 6 ; 
targow y 14— 15; kukurudza krajow a 22 —23; 
cincjuantino 25— 26; groch W iktnrja poznań­
sk i 2-1—27; siano słodkie 6.50—7.50: średnic 
5— 6: koniczyna pastew na 7—8; słom a dlinga 
4 —1.50: mierzwa luzem 3.50— 1: rzepak zimo­
wy z wyrkiem 34— 35; rzepik czyszczony słod­
ki z w orkiem  42—43: m ak niebieski z workiem 
67— 70: km inek krajow y czyszczony 117— 132: 
m ąka pszenna okr. K rak. grysik pszenny 13— 
-ił; grysikow a 39— 40; -159/ 30 —40; 60% no- 
znańrdca 34— 85; majka żytnia okr. K rak. 1. gat, 
0—65% 25.50— 26:' II. gat. sitkowa 16— 10.50: 
razow a 22— 22.50: nutka żytnia okr. Poznań.

nionego ryzyka przy eksporcie przez specjalny 
fundusz eksportowy.

G w arancje tego funduszu objęłyby zaliczki 
udzielane na wytwórczość lub skup eksportow y, 
ponadto  w yodrębnionoby zeń pewną kw otę na 
częściowe pokrycie ryzyka przy k redy tach  do­
kum entow ych. \Y dziale wywozu drobnej p"o- 
dukcji, dokonyw anego przez firmy o indywi 
dualnej malej sile finan-owe.j. utworzone mają 
być organizacje branżowe, kum ulujące odpo­
wiedzialność kredytow a swyc-h członków, wzm-i 
enioue gw arancją rządową.

Co się tyczy ryzyka w alutowego, to. jak  
stw ierdzono, może ono być. uchylone przy po­
mocy t-ranzakcyj term inowych Banku P olsk ie­
go. a .jedynie dla uelastycznienia jego pracy 

|należy stworzyć dodatkow e zabezpieczenia na 
ckres między zawarciom tranzakcji tow arow ej 
a term inowej tranzakcji dewizowej. To z m o c z  

pioczeMie stworzyć ma. wspom niany już fundusz 
eksportow y.

W ylania sic zagadnienie specjalnych p rzy­
wilejów dla kredytów  eksportow ych, które w y­
maga!) by odpowiednich podstaw  prawnych. 
Jeden p ro jek t zmierza do wyłączenia z ogól­
nych aktyw ów  łirm y eksportu jącej tow arów  
przeznaczonych na wywóz i trakiow nnia ich 
jako niezależne zabezpieczenia dla kredytu

F I S H A R M O N J
SZK0 LNEI

dhtjrość 1 ta

mWmi 8.52 s 
wyseksśE 1.12 e

s y s
n o z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 6 5 ® . -  

p o ie e n  S k ta f! lo r te p ia B Ć w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

n m w m a  i

N o rm a l iz a c ja  druhów i wydawnictw
cl

Ukazał)- się normy urzędowe, ustalone o fa- 
tn i i  przez Komisję Normalizacji Druków i W y­

prze-/, 
i żyt ku 
z os ta

P rfic irsm y  s sf y v ’ r a d io w ^ ę h .
iA Niedziela, 21 sierpnia 1933. ,

K raków, 312.81 mA <L: 19 95 'fransm isja * 
Beznctiia i z W.;r.--z.iwy; 11.57 8ygual czasu, 
program  na dz. bież... kom. m eteor.. 12.15 t ora- 
’iek muzyczne z Waiv/„: 1 1.99 P ogada iir.i dl.l 
rolników- U .I5  Transm isja z W a,rsz.: 11.29 L'ly 
1 v; 11.15 Tra-Us-misja z W ar-z.: 15.05 P łyty ;

Krak. wi-tdoiu. l-ieć.: 15.30 Transm z 
Wnrsz. i Katowic: 18.09 p ły ty ; 18.20 ..Gawędy 
endludańskie*’: 18.85 Program  lia dz. naM.; 
18.49 Rozmai (ości. kom m iikyty; 19.99 Irans- 
lnis.ie ze Lw<)wa i z W arszawy.

Lwów, (380.7 mj 0 .:  11.15 SkrzyitKa leśna 
. . Iłzia.tw.-i Iwow-ka na w) w czasach''; g. 
•'liiebowi.-ko ..Skąd się biorą dziurki w 
szw ajcarskim ’'; 21.00 „Na. wcsojpj 

T.wn w skicj''
W arszawa, ( t l l l .S  ntA G.: 10.00 Program  na 

dz. b ież . 10 05 Transm isja z Poznania. Po N a­
bożeństwie' m uzyka religijna z p ły t; 11.57 S yg­
nał czasu. H ejnał. 12.05 Program  na dz. bież.; 
12.10 Kom. m eteor.; 12.15 K oncert; 1193 ..Zbi-w 
pakowanie i przechow yw anie owoców’’: 11.15 
Kom. rołn. m eteoroi.: 14.20 Muzyka ' p lytyl: 
14.45 ..Porady w eterynary jne’': 15.05 Muzyka 
lekka (p l)ty ); 15.20 W iadom. bież.: 15.25 Kom. 
Zw. Pracow . Gmin W iejskich: 15.30 Muzyka
ludowa; 16.00 R adjotygodnik dla mhjdzieży: 
16.15. Opowiadanie dla dzieci: 16,30 Kecital
śpiowaezy: 17.90 ..Robotnik n książka": 1” .ló  
T ransm isja z K atow ic: 1S.00 óluzyka (płyty); 
18.35 Program  na dz. nast.; 18.40 Rozmaitości; 
19.00 Słuchowisko ze Lwowa: 19.40 Skrzynka 
(echu.: 20.00 K oncert: 20.50 Dziennik wieczor­
ny: 21.00 T ransm isja ze Lwown: 22.00 Muzyka 
taneczna; 22.25 W iadom. m eteor.; 22.-15 D.. c. 
m uzyki tanecznej.

Katowice. (408.7 m.) G.: 14.00 Skrzynka
pocztowa: 17.1.5 W ieniec pieśni śląskich; 19.40 
R ecytacje- autorskie.

« aaaKas!g%W8ft8SBawBBaBa^^

j  p-af. o _ 6 5 o-- 25.50 2 0: graham pszenny 1 oksporf owego. Pozatcin w ysunięto dezydera t' dawnicl w Jkinstwowyeli zatwierdzone
30 31: ot-rebć żytnie 7— 7.50; pszenne 7.75 — ' generalnego uprzywilejowania kredytów  eks- prezesa Rany Ministrów i oddane do
8 : m ąka czerwona z workiem 10— 11 ; pęcak . portowych w tym sensie, abv miały °ne pierw- slużho-wcgo. W ym iary lonnatów  papieru
fabryczny z w orkiem  25— '26: chłopski bez wnr I szewstwo przed innerni długami, podobnie do iy zuonnalizuwaue. Dostawa i odliior papieru
ka. 22— 23; siekanka jęczmienna fabrve-/na | pierwszeństwa posiadanego z mocy ustaw y podlega również odpowiednim normom,
z workiem 20 27: chłopaka bez worka 22.50 —'przez zobowiązania z ty tu łu  świadczeń publiez- o p row adzono  reż nowo metody badania pa-

Taniej niż za cenę
B IL E T U  II. K L A S Y  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

23.50: kasza
28__99 -/i.

tata.rezana cała 30 —31:

w dowozy małe.

łam ana I nveh. \Y ten sposób niektóre firmy, znajdujące pieni. Układ 
I się w najbardziej nawet trudnych warunkach fi- ny został do
nansowych mogłyby nadal brać udział 
porcie.

kolum ny drukarskiej zasto^owa- 
•/.iioiiuali/.owanycli form atów  pa- 

e k s .  pieni. Nawet korekta błędów drukarskich jest 
ujednostajniona przez Komisję Normalizacji,

Przy zm ian ie  adresu prosiasy  
PT. PrennmeraterŚYY o ła sk a w e
padanie dotychczasow ego a d . 
resn .
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Defilada 160 okrętow japońskich.
Tokio, 25 sierpnia. Wielkie manewry floty 

japońskiej zostały dziś zakończone defiladą 
160 okrętów wojennych przed cesarzem. Okrę­
tom wojennym, które defilowały w siedmiu sze 
regach towarzyszyło przeszło 180 wodnopła- 
fowców japońskiej marynarki wojennej. — 
W defiladzie, podobno jak w manewrach, u c z ę  

stniczyły jedynie nowe jednostki bojowe, któ­
re przeważnie wybudowane zostały już po woj­
nie światowej.

Rosja zakupi w Polsce maszyny.
Warszawa, 25 sierpnia. (Tel. wł.). Bawiący 

w Polsce poważmy przedstaw iciel sowieckich 
orgaaiizacyj przem ysłowych profesor akadem ji 
inż. Danciger udał się na objazd okręgu prze­
m ysłowego górnośląskiego. Inż. Dancigor inlc- 
suje eię możliwościami "zaopa^rywa-niia sio so­
w ieckiego przem ysłu górniczego i chemii zne- 
go w  a p a ra ty  i m aszyny pochodzenia polskie­
go. .Tego badania, prowadzone obecnie na te ­
renie okręgu śląskiego, m ają ;r»a celn naw ią­
zanie bezpośrednich stosunków  z. produkcją 
polskich m aszyn i urządzeń dla przemysłu 
górniczego i chemicznego sowieckiego. Pobyt 
inż. Dancigera na Śląsku oraz na terenie Pol­
ski zachodniej potrwa około 2 tygodni. O rga­
nizacje polskiego przemysłu m aszynowego za­
interesow ane w wywozie naszym  pozostają  wr 
ścisłym  kontakcie z delegatem  przem ysłu so ­
w ieckiego i udzielają m u wszelkich informa- 
eyj oraz poparcia w jego badaniach.

DEKRET W' SPRAWIE HUT.
W arszawa, 25 sierpnia. (Tel. wł.). M inister­

stw o przem ysłu i i handlu odesłało do zaopin­
iow ania p ro jek t dekretu  P rezydenta 7> powo­
łaniu  do życia przymus o wy (di karte li w prze­
m yśle hutniczym . W  ten sposób m inister miał­
by  praw o regulow ania ceni zapasów żelaza i 
■wyrobów m etalowych. ___

33 publicystów I polityków niemieckich
straciło prawa obywatelskie i m ajątek.

Berlin, 25 sierpnia. Na zarządzenie m inistra 
spraw  wewnętrznych Rzeszy d ra  Tricku pozba­
wiano praw  obyw atelskich w Niemczech wie­
lu w ybitnych pisarzy, publicystów , polityków  
i t. p, osobistości, z k tórych  większość prze­
bywa zagran icą ' na emigracji. Zarządzenie urno 
tywowamc je st tom. że osoby te przez swoje 
zachowanie ..sprzeczne % obowiązkiem w ierno­
ści wobec Rzeszy i narodu szkodzą interesom  
Niemiec". Ogłoszona lisia pozbawianych praw  
obyw atelskich zawiera •rmslęipująee nazw iska: 
Dr. Alfred Apfel, Georg Bernhard, dr. Rudolf 
Breitscheid, dr. Eugen Epstein, Alfred Falk, 
Lion Feuchtw auger, dr. F riedrich Wilhelm 
Foerster, Hellmuth von Gerlach, Iiifriede Gohl-

ke (występująca pod pseudo dniem Ruili F i­
scher). K urt Grossnian, A lbert Gfzesinski. Emil 
Gunibel, Wilhelm H ansm an, rried rich  H eckert, 
Max Koelz. dr. Alfred Keri', O tto Lelunaii-Rus- 
bueldt, H enryk Mann, T e o d o r  Masło wsi; i, W il­
helm Muenzeuberg, Heinrich W erner Neumunn, 
Wilhelm Pieck, Bertckl Salomon :'p.-oudouim 
Jacob). Filip Scheidemann, Leopold Schwarz- 
schild, May Sie\ ers, Friedrich Stam nłer. E rnst 
Toller. dr. K urt Tucholski, Bernhard Weiss, 
R obert W eissmann. Otto Weis i dr. Johannes 
W erthauer. Równocześnie wym ienionym skon­
fiskowany zostaje caiy m ajątek , jaki pozosta­
wili w Niemczech.

J g n .  S a l b o

W arszawa, 25 sierpnia. (Tel. wł.)". Dziennik 
U staw  II. P . zamieszcza trzy  rozporządzenia m 
Bistra .przemysłu i handlu o podziałce przepi­
sowej dla planów pól górniczych, dla oporzą­
dzan ia  jilanów górniczych i sporządzania p la­
nów kopalń.

{fet «czn p E tn i f t c iu  f t fo n if t j
WPISY NA UNIWERSYTET.

W pisy n a  rok akadem icki 1933/31 rozpo­
czynają się w U niwersytecie

dniu 25 w rześnia i

Jagiellońskim  
trw ać będą d o 'd n ia  1

października b. r. z w yjątkiem  niedziel. W y­
k ła d y  i ćwiczenia rozpoczynają się dnia 9 paź 
dzieruika. Bliższe szczegóły w ogłoszeniach na 
Uniwersytecie. _ <

PRZEJECHANIE STARUSZKA.
W czoraj n a  zbiegu ulio: W arszaw skiej i 

Szlaku w padł pod autobus m iejski 70-letni s ta  
ruszek Ant. Braehamieic, z zawodu m urarz. Do 
znał on złam ania prawej kości uda. Po opa­
trzeniu  go przez Pogotow ie przewieziono go 
n a  oddział chirurgiczny szp ita la  św. Łazarza.

RUCH — WISŁA.
R ozgryw ki ligowe weszły w grapie finało­

wej w stadium  niezw ykle interesujące. Począ­
te k  zawodów m iędzy drużynam i R uch— Wi Ja 
n a  boisku W id y  w  niedzielę o godz. 4.15 po­
południu, poprzedzi mecz drużyn młodlszyc.) 
K row odrzy i W isły. Na zawody w ybiera się 
w ielu sym patyków  R uchu z G. śląska.

Na kongres w Norymberdze wyjeazie 
specjalny pociąg dyplomatyczny.

Berlin 25 sierpnia. R ząd Rzeszy zawiadomi 
am basady i poselstw a zagraniczne w BerliajeJ 
że celom ułatw ienia dyplom atom  wzięcia n~\ 
działu w kongresie pa.rtji hitlerow skiej w No-^ 
m n h m lz c  uruchom iony zostanie w dniu I-go j 
września specjalny pociąg dyplom atyczny. P » ’ 
c i ą g  ten I ię d z ie  się składał z l i  w agonów  sa­
lonowych i będzie tak  urządzony, że dyplom* 
ci b ę d ą  mogli w nim zam ieszkać na cały cza« 
trw ania kongresu. W yjedzie on z B erlina w  
p iątek l. 9. rano do Norymberg!, gdzie pozo­
stanie do niedzieli wieczór. -—

A R E S Z T O W A N IA  w  s a k s o n j i .

Berlin, 2.> sierpnia. W’ Drezno w ykryła po ­
licja ta jn ą  organizację socjalistycznej partji 
]>racy. aresztu jąc 95 głównych fnnkcjonarju- 
szy. Na podstaw ie znalezionej listy  członków 
dokonyw ane są dalsze rewizje i aresztow ania 
w  rożnych częściach m iasta  i w m iastach pro  
w incjonalnycli.

Usunięcie sługusów b. dyktator*.
H aw ana 2.) sierpnia. Rząd prezydenta Ces- 

pedesa rozwiązał kongres kubański, tistanow io 
ny  na mocy konsty tucji z r. 192Ń przyw raca­
jąc równocześnie do życia konstv tucję  z r. 
1901. Na zasadzać tego rozporządzenia usunię­
ci zostaną z urźedćw  wszyscy wyżsi urzędnicy 
państw owi, k tó rzy  mianowani zostali na pod­
staw ie konsty tucji z r. 1928. *

•oe.

dowódca eskadry  hydroplanów , k tóre odbyły podróż do Stanów  Zjednoczonych, w  uznaniu 
zasług, został nmanowany m arszałkiem  lo tn ic tw a . Zawiadom ił go o tern sarn Mussolini, n a ­
tychm iast po przybyciu uczestników  g igan tycznego  lo tu  do Rzym u. N a .zdjęciu: Mussolini

w  faszystow skim  stro ju , obok po praw ej jego stronie marsz. Bałbo.

Potomkowie żydów nie mogą być pastorami.
Berlin, 25. 8. 'PA T.) K onferencja ew angeli­

ckiego synodu uchw aliła 138 głosam i przeciw ­
ko  48 wniosek, w prow adzający postanow ienia 
t. z w. artyku łu  aryjskiego w edług k tó rego  u- 
rzędy duchowne piastować mogą tylko (!) oso­
by mogące się wykazać pochodzeniem (!) aryj-

biste. Również proboszczowi Thomowi, w y­
puszczonem u n a  wolną, stopę, zakazano powro­
tu do dawnego miejsca pobytu. Pewien pro­
boszcz, k tó ry  w  liście pisanym  do znajomego 
internow anego w jednym  z ob-ozów koncentra

Proces o zajścia w Hajnówci
W arszawa, 25 sierpnia. (Teł. wł.). IV poło­

wie w rześnia odbędzie się proces przeciw ko 
33 robotnikom  z .  powodu zajść, jakie r n i a ł r  
miejsce w Hajnówce. Na wiosnę doszło tara 
do dw ukrotnego s ta rc ia  z policją, pr/.ycsera 
kilkunastu policjantów odniosło ciężkie obra­
żenia.

ORDER DLA PROF. JORGI.
W arszaw a 25. 8. (Telef. wł.). Byłego prr-mję 

ra rum uńskiego .Torgę udekorow ano odznaką 
K rzyża K aniow skiego w  uznaniu zasług. poło 
żonych około organizacji II. Korpusu na zie­
miach riimufiskic-h.

ROZBICIE SAMOLOTU POLSKIEGO.
W arszaw a 25. 8. (Telef. u l.). Koło wsf 

Głuchów pod Grójcem sam olot w ojskow y m u­
siał lądować. Obaj piloci por. Suryn i p lu tono­
wy Gieras są ranni, sam olot rozbity.

W arszaw a 25. 8. (Telef. wł.). W Paryżu
cyjjiych, poczyni! uwłaczające uwagi o obec_ zmarł Samuel Elblinger. jeden z najbocat-

ohozu koncentracyjnego. | na 7 mil jonów złotych.
skiem. W  imieniu grupy pod nazwą Ew nngolja nym rządzie, został zaaresztowany i zesłany d o . szych żydów polskich. M ajątek jego oceniają 
a  Kościół, proboszcz Jacobi oświadczył, że sto­
sowanie przepisów prawa, obowiązującego u- 
rzędników wpbec osób duchownych jest sprze­
czne z istotą Kościoła.

Berlin, 25 sierpnia. Zawieszenie organu ży­
dowskiego „Juedische Rundschau" z dnia 17 
bm. zostało z dniem dzisiejszym uchylone.

Aresztowanie księży katolickich.
Berlin, (PAT.) W edług doiiiesienień prasy- 

oprócz proboszcza Thom a w miejscowości Scho 
na-ch aresztowany został również miejscowy wi­
kary za wydanie uczniom zakazu witania się 
przez podniesienie ręki. W ikary w ezwany zo­
s ta ł do opuszczenia, m iasta  w  ciągu godziny, 
gdyż władze rzekomo nie mogły wziąć na siebie 
odpowiedzialności za jego bezpieczeństwo °so-

k i n o t b a t r

DŹWIĘKOWY | „ S  W  I  T “  !
DOM K A T 0 L I C K

PITi BLSTfiflSZEWSSIEGS 18

Dziś po raz pierwszy w Krakowie!
P r o g r a m  o o c f,lw6]l%y< Znakomity film sens. z czasów gdy „Zaehód“ był „Zachodem" p. t.

Słynny Cow-boy, Ulubieniec publicz.

K E N  M A Y N A R D
Obraz pełen niecodziennych, krew w tyłach mrsżących przygód w wersji angielskiej/

Egzotyczny obraz wytwórni „SO W KIN O 11 p t.:

Serce

t ! f  f e o w t ó r

A z j f t

Porozumienie w sprawie przenicy osiągnięte
ale szereg państw czyni zastrzeżenia.

Londyn, 25 sierpnia. Na konferencji p sz e -1 praw dopodobniej nie będą mogli podpisać 
roicznej osiągnięto dziś porozumienie, wedle j układu. D elegat sowiecki w yjaśnił, że poćtpi- 
-którogo cena pszenicy ustalona została na 1 2 lsu ją c  p a k t czterech Sowiety nie zobowiązują 
franków- złotych na kwintal, lub 63.6 am ery-; się bynajmniej do ograniczenia swej produk-
kańskiego centa złotego za buszel. cji, lecz do ograniczenia eksportu. Ihwedsta-

Londyu, 25. 8. (PAT.) N a plenarnem  zeb ra-( wM ele k rai ów naddu-najskich stanęli również 
niu konferencji zbożowej doszło ostatecznie do 1 1 tom samem stanow isku. Zebranie plenarne 
zaw arcia uk ładu  norm ującego obrót p szen icą .!0^ * 0 1 'c-mowmio o godz. l , .3 0  celom pod­
l i  raje eksportu jące przyjęły jako  cenę m iędzy-, B ^‘a713'a ukłudo, który’ m a l>v  przesłany do

w  złocie z a !narodową, pszenicy 12 franków  
kw intal. D ostosow anie poszczególnych prze-j 
pisów celnych do pow yższych cen ma być przed* 
miotem dalszych rozw ażań. K raje eksportu ją-'

Genewy..

ARESZTOWANIA WŚRÓD KUPCÓW
Warszawa, 25 sierpnia. (Tel. wł.). W sfft- 

ce zgodizily się rójjjnicż, że na rok  1933/34 ma- ra.-li kupieckich w W arszaw ie w yw ołały duże 
ksitnum eksportu pszenicy wynosić będzie oka. w rażenie masowe rewizje i aresztow ania, prze
ło 560 .000.000  korcy, 'jak ' również, że w r / F ^ a d z o n o  handlujących ubioram i, spro

, . , wnoza-nemi z zagraraec i w domach mod.
1934/35 kraje eksportujące z wyjątkiem Sow ie-( Aresztowano kilku kupców i przcdrtawicioli 
tów* oraz krajów naddunajskich ograniczą pro-) zagranicznych, 
dukcję pszenicy !o 15 proc.

Film ten. to cudowna podróż do zacza­
rowanego zakątka świata: Afganistanu

Dwa wyświetlenia w daie poważ, o godz. 5'30 i o 7’45 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30.. 
Uwaga! Dnia 1 września br. traeą ważność wszystkie legitymacje wolnego wstępu wydań, 
w roku 1932. Nowe fegit. ważne ed 1 września 1933 wyda za zgłosz. się Zarząd kina „Swite*

/ NIE PODPISZĄ UKŁADU.

Londyn, (PAT). Przedstaw iciele krajów  im­
portu jących  t, j. F rancja , Niem cy i Szw ajcar ja

R c h o l c h d c  d la  K s ię ż y
, )serja 2 -g a )  w Kościelisku tv willi p o d

zaakcentow ali cenę 1_ franków  w zloeio za , K rzw żem  uroczo położonej (3 i pól kim. od  
kw intal pszenicy, jak ąpszenicy, ja k ą  przewiduje 
państw  eksporującyoh. P rzedstaw ciel Wioch 
oświadczy], żc przed podpisaniem  układu za­
sięgnie opinji swego kraju , rrzedrtaw ie ie lc  
Turcji i Portugalji również1 oświadczyli, że imj-

uklad  koleji w Zakopanem) rozpoczną się 28/8 
(w  poniedz.) wieczór. Cały koszt 25 zł.
Późno zgłaszający się mogą być przydzieleni *o 
serji trzeciej, która rozpocznie rekolekcje 4/9 wieczór

» &h: 'unH

\
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n Zbudzeni ze snu”.
sadze o d p o w ied z ią? . — A le  n ie  m am—  N ie 

w y b o ru .
M in ę liśm y  p o r ty k , p ro w a d z e n i p rz e z  Y vę, p rz c -  

szdi o b o k  k ry n ic y  z W o d a  Ż ycia, k tó re j  n am  już 
p ić  n ie  p o zw o liła , ró w n ie  jak T o m k o w i. B io k ley  z a ­
trz y m a ł s ię  p rz y  ź ró d le  p o d  p re te k s to m . żo chce 
o g lą d n ą ć  le p ie j  p o sag . K iedy  sp o s trz e g łe m , że o p ró ­
żn ił z a k o rk o w a n ą  f la sz c c z k ę  z p a s ty lk a m i c h in in o ­
wem u d o m y śliłe m  s ic , żc chce  w ziąć  p ró b k ę  te j w ody 
d o  p rz y sz łe j analiz.y. H zecz p ro s ta , nic n ie  p o w ie ­
d z ia łe m , a  Y v a  i B a s lin  n ie  za u w aż y li, co ro b ił.

W y sz e d łsz y  z p a ła c u , k tó re g o  je d n ą  ty lk o  sa lę  
w id z ie liśm y , ru sz y liśm y  w s tro n ę  w ie lk ie g o  b u d y n k u  
p rz e z  p r z e s tr z e ń  p u s tą , gdyż p o z b a w io n a  w sz e lk ie j 
ro ś lin n o śc i.  Z b u d o w a n y  on był z c z a rn e g o  m a rm u ru  
i p o ś ró d  b u d o w li m ia s ta  sam  je d e n  ty lk o  z a o p a ­
trz o n y  w  d a c h . S ta ł w ja s k ra w e m . n ie z m ie n n e m  
i n ie sam o w  item  św ie tle , k tó r e  p rz e n ik a ło  n ie w ia ­
d o m o  sk ą d , a b y ło  w szę d z ie . 1 tak . k ie d y  p o d n io s łe m  
nogę. n ie  z a u w aż y łem  ż a d n e g o  c ien ia . Mam w ra ż e ­
n ie . że ten  b r a k  c ien i był m oże n a jp rz y k rz e js z ą  o k o ­
lic zn o śc ią  w  zw ią z k u  7. tom  p o w sze ch n o m  i w szy stk o  
w y p e ln ia ją c c m  św ia tłe m . S zliśm y  ku  św ią ty n i. M iną­
w szy  trz y  d z ie d z iń c e , w sz y s tk ie  o toczone k o lu m ­
n a m i, p rz y b y liśm y  d o  b u d y n k u , k tó ry  był w ięk szy  
od k a te d r y  św . P a w ła  w  L o n d y n ie . W sz e d łsz y  p rz e z  
s to ją c e  o tw o re m  w ro ta , z n a le ź liśm y  sio  w  w łaśc iw e j 
św ią ty n i. N ie by ło  tu  o k ie n , gdyż ca ła  p rz e s trz e ń  
b y ła  d o b rz e  o św ie tlo n a . N ic by ło  ża d n y c h  ozdób , n ie  
b y ło  ż a d n e g o  p r z e d m i o t u . . .  T y lk o  g o łe , c z a rn e

śc ia n y . A je d n a k  o g ó ln e  w ra ż e n ie  by ło  im p o n u jąc e .
—  T u ta j z n a jd u ją  s ię  g ro b o w c e  K ró ló w  Synów  

M ądrośc i —  r z e k ła  Y va, a je j s ło d k i g lo s  zbudz.il 
w o k ó ł śc ian  i s k le p ie n ia  św ią ty n i d z iw n e  sz ep ly . — 
L eżą  o n i ta m . w  d o le , k a ż d y  w  sw oim  g ro b o w cu . 
O to w ejśc ie  —■ i w sk a z a ła  n a  p ra w o , g d z ie  w zn o siła  
s ię , ja k b y  k a p lic a . — Ozy ch c e c ie  zobaczyć, ic h ?

—  N ie in le re s u ją  m n ie  —  rz e k i B aslin . —  
M iejsce to  i bo z zm arły ch  k ró ló w  tc h n ie  ża ło b ą .

— C zem u n ie  ułożył iśc ie  się  do  s n u  w tych  
g ro b o w c a c h ?  —  za p y la łe m  Yvy.

— C zyżbyśc ie  n a s  lu la j z n a le ź li?  —  o d p o w ie ­
d z ia ła  z a p y la n ie m . P o te m , w idząc. ż<‘ n ik ł  n ie  k o ­
rzy s ta  z je j z a p ro sz e n ia , ch o c iaż  ja  sam  m cżebym  
s ię  na lo zd ecy d o w ał —  w is toc ie , zaw sze  ż a ło ­
w ałem , że go n ie  p rz y ją łe m  —  p o d e sz ła  do w ie l­
k ie g o  p o są g u , k ló ry  s ta l w p o ś ro d k u  św ią ty n i.

Na p ie d e s ta le ,  p o d o b n y m  do p o s tu m e n tu  w p ie ­
cz a rze , a le  z n a c z n ie  w ię k sz y m , s ie d z ia ła  p o sta ć , o s ło ­
n ię ta  p łaszczom , n a  k tó ry m  w y rz e ź b io n e  ludy  gw ia- 

. zdy, sy m b o liz u ją c e  n ie b io sa . P łaszcz, sp ię ty  był p ó ł­
k s ię ży c em , a p o d n ó ż k ie m  n a  k tó ry m  sp o czy w ały  
s lo p y  postacią b y ła  k u la  s ło n e c z n a , z ro b io n a  ze złoi a 
lub  ja k ie g o ś  in n e g o  św ie cą ceg o  s ię  m edalu  •—  je d y n y  
b ły szczący  p rz e d m io t w św ią ty n i. T ru d n o  by ło  o k r e ­
ślić . czy p o s ta ć  by ła  m ężczy zn a  czy k o b ie tą , gdyż 
p ła szcz  n ie  p o zw a la ł ro z p o z n a ć  k sz ta łtó w . G łow a n ie  
H om aczyla tego  ró w n ie ż , gdyż w ło sy  s k ry w a ł p łaszcz , 
a  tw a rz  p o sta c i m og ła  ró w n ie  d o b rz e  być tw arz ą  
m ężczyzny , jak  k o b ie ty . B y ła  o n a  s tra s z liw a  w sw oim  
sp o k o ju  i pow aelzo, a w y ra z  je j p rz y p o m in a ł pod 
p ew n o m i w zg lę d am i po sąg i R u d d h y . Co w ięc e j, n ie  
u le g a ło  w a łp liw o śc i. że b y ła  ś le p a . Oczy łe p a trz a ły , 
n ic  nic* w idząc. Na k o la n a c h  leża! n ag i m iecz , a rę c e  
p o stac i u k r y te  by ły  pod  p ła szczem . P o są g  był w sw o­
je j p ro s to c ie  a rc y d z ie łe m .

P o  o b u  s tro n a c h  p ie d e s ta łu  k lę c z a ły  p o s ta c ie  
lu d z k ie  n a tu r a ln e j  w ie lk o śc i. J e d n ą  z n ic h  b y ł s ta ry ,
z g rz y b ia ły  m ężczy zn a , n a  k tó re g o  tw a rz y  ś m ie rć  
w y ry ła  sw o je  z n a m ię ; d ru g ą  b y ła  p ię k n a ,  o b n a ż o n a  
k o b ie ta , z r e k a m i z ło żo n e m i, ja k  d o  m o d litw y  
i 7 tw a rz ą , n a  k tó r e j  m a lo w ało - sio  p rz e ra ż e n ie .

Z n a c z e n ie  te j  g ru p y  b y ło  ja s n e . P rz e d s ta w ia ła  
L os n a  s ło n e cz n y m  tro n ie , w  p ła szc zu , o b sy p a n y m  
g w ia z d a m i, u z b ro jo n y  m ie cz em  P rz e z n a c z e n ia , k tó ­
re m u  Ż ycie  i Ś m ie rć  s k ła d a ły  h o łd . W y ja ś n ie n ie  to  
p o d a łe m  innym .

Y va u k lę k ła  p rz e d  po sąg iem  i p o z o s ta ła  p rz e z  
ch w ilę  n a  k o la n a c h , sk ło n iw sz y  g ło w ę, ja k b y ' do  
m o d litw y . Coś .p c h a ło  m n ie . abym  p o sz ed ł za je j 
p rz y k ła d o m , a le  o p a n o w a łe m  s ię  i z d o b y łem  s ię  
ró w n ie  ja k  B iektoy, ty lko  n a  k o m p ro m is , g d y ż  zd ją ­
łem  k a p e lu s z  z g łow y. J e d e n  B a s tin  n ie  p o sz ed ł za 
p rz y k ła d e m .

—  Oto bóstw o  m o jego  n a ro d u  —  r z e k ła  Y va. —  
C zem u  n ie  s k ła d a s z  m u h o łd u . B a s iin ie ?

—  W io lb io  ty lko  P a n a  L o su  —  o d p o w ie d z ia ł .—  
T o d z ie ło  r a k  lu d z k ic h . Z re sz tą , ja k  w id zę , w as*  
bóg n ie  w ie le  z ro b ił d la  sw o je g o  n a ro d u , z k tó re g o  
p o zo s ta ło  ty tk o  d w o je  ludzi, p o d z ie m ia  i b e z d u sz n e  
z w a lisk a .

Z d a w a ło  mi sio , że s ię  ro z g n ie w a , gdyż z a u w a ­
ży łem , że d rg n ę ła .  P o te m  z a p a n o w a ła  n a d  so b ą  
i rz e k ła  z w e s tc h n ie n ie m :

—- P an  L osu! G d z ież  On m ie s z k a ?
—  J e s t  W sz e c h o b e c n y  —  rz e k ł  B a s tin . 

ci to w y tło m aczę .
—  D z ię k u ję  —  rz e k ła  z p o w ag ą . —  

ja k b y  ch cąc  z m ien ić  le m a t rozm ow y,

(Dalszy ciąg nastąp!-.

Później

—  -A p o tem , 
rzekła:
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Poleca nowości ostatnich tygodni!
z t e o l o g j i

Błogosławieni miłosierni. Kazania i w y k ł a d y ................................ zł.
Caritas Polska .  ...................................................................................... „
Gaworzswski J. X., Św. E l ż b i e t a ....................................................................... „
Klepacz M. X. Dr., Idea Boga w historjozofji Augusta Cieszkowskiego „ 
Maćkowiak. W. S. 0. Dr., Die |Ethische Bcurleiłung der Notliige

in der altheidnischen, patristischen, schołastischen und > r
neueren Zeit (Studia G nesnensia V I . ) ................................ .......

Pizzardo -T. Arcyb. D yrektyw y dla Akcji K a to l i c k i e j .................. .......
Prażmowski K. X. Dr., Pokłosie katechetyczne  ........................... „
Schikora 0. R., Lekarstwo na ś m i e r ć ..................................................  „

Z różnych działów
BUblsr Gil. Dr . Dziecięctwo i młodość (Geneza świadomości) zł. 12.— 
Charewiczowa Ł. Dr., Przewodnik po najważniejszych zabytkach

Małopolski Wschód, zw iązanych z dziejami króla Jana ITT. „ 1.—
Dell E. M.. Powrót do życia. P o w i e ś ć .................................................. „  8.—
Dewey L, Moje pedagogiczne credo — Szkoła a społeczeństwo „ 4.—
Dudrewiczowa M. M., Koronki i g i e ł k o w e .................. ...........................„ 3.50

,, „ Krótki zarys rozwoju koronkarstwa euro­
pejskiego  „ 1.—

Dybowski J., Podręcznik ogrodnictwa dla użytku amatorów .  .  „  4.—
Dzień ubogich. M aterjały na w ie c z o r n i c e ......................................... „ 1.—

1.25
1.—

— .60
15.—

6 .—  
— .50  
— .50  
—.20

czasu okupacji

Farnol J., W  pogoni za młodością. P o w i e ś ć ..........................................„ 7.50
Jak  urządzić obchód Odsieczy . W i e d n i a ..................
Jak  zbudować sam em u ka jak  turystyczny  . . . .
Margoński A. X., Miód żywi i leczy wyd. Ił.......

,, „ Pszczelarstwo nowoczesne część I.
część I ł ..........................................................................

Kuchta J. Dr., Dziecko w ł ó c z ę g a .......................
Pietrykowski T.. Moje wspomnienie z Lille

niemieckiej (1917 -  1 9 1 8 ) .......................................................
Program nauki w gimnazjach państwowych (wyd. 1933) . . .

^ .. w szkołach powszechnych (wyd. 1933) . . . .
Richter M. Dr., Kodeks postępowania cywilnego .  .................
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach

powszechnych trzeciego stopnia na rok 1933/31 . . . ’
Spis książek szkolnych dozwolonych do użytku w szkołach

średnich ogólnokształcących na rok 1 9 3 3 / 3 1 ..................
Sterling W. Dr., Dziecko histeryczne wyd. II.....................................

,, ,. „ Dziecko psyhopatyczne wyd. II................................
Szafer W. i B. Dyakowski., Żarys b o t a n i k i ....................................
Sliwkowski K., Morze i przymorze. P o e z j e .......................................
Ustawa o biurach pisania p o d a ń ......................................................
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91,7 WlZałożona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 19n7

P M A C O W N J A  
WYROBU W ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firma

HENRYK S Z T O R C
w K r a k o w ie ,  p r z y  ul. F io r ja ń s k S e j  L 38 .

TOLECA-. Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie; monstrancje, irybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ła d z ie .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów- kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych

Wszelkie
przybory szkolne

poleca

S k ła d  p a p i e r u  
i g a la n te r i i

M ichał Słomiany
Kraków, 

Sławkowska 24.u!.
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W y sy łk a  z a m ie js c o w a  ó d w ro tn a ,  po  . d o l ic z e n iu  do c e n  
p o w y ż s z y c h  k o s z tó w  p r z e sy łk i .
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F U h a r m a n ju m  Metz- 
ner Lipsk z dwoma 

klawiaturami oraz klawia­
turą pedrłową nadającą 
się do kaplicy lub koś­
cioła okazyjnie sprzeda 
Helena Smolarska skład 
fortepianów, K r a k ó w  

ul. Szewska L. 9.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
czapki gimnazjalne 

poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

Teologia!
Nowości ostatnich ftygodml

K i i ń  Krakowsla, Kraków, ni. tw. Krzyża L  U
p o l e c ą :

Bednarski St. X. T. J,, Upadek i odrodzenie szkół
jezuickich w Polsce 10.—

Diarium Missarum tam  accep tarum  quam  perso-
lutarum  (wydanie krajowe) opr. 3,60

Gaworzewski J. X ,  Pierwsza Konferencja. Początki
męskiego To w. św. Wincentego a Paulo p —

Kaatak X., Bernardyni polscy tom  I. 1453 — 1572 10"—
Kłapkowski Wł. Dr. X., Działalność kościelna biskupa

Wojciecha Jastrzębca 4-50
Louismet 0. S., Mistyczne poznanie Boga P50
Łukomski St. X. Biskup, A rcybiskup Stabłewski

kartki z jego życia i działalności 3' —
Kieszkowska W., Mała Apostołka pracy Lenka

Dąbrowska (1912— 1925) — BO
Mały b oha te r  Stefcio Kurnatowski — '60
Radkowski T. X., Na ruinach K artaginy — -95
Warol A. X., Obietnice Boskiego Serca U40

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie 
po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

z a fc u p n a c tk  t o w a r u
f » 0 n > o lijw ać sit; n a  ogłas&aiąci&cfb sit;

w „Stosie Jlatodu«

Za d z ia ł og ło szeń  R e d a k c ja  n ie  M erze  o d p o w ied zia ln o śc i.
I BUiaBWłW«iiaWMtWM)lMW«IHMnCT

O g ło sze n ia z w y k łe  za w iersz  m ilim etro w y . 20 gr.
N a d esła n e ą» » y> , 50 . .

K om unikaty po k ro n ice  .  . . 60 .

1 “ n a  1 -sze i .- 70 .

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
£a zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc.

.W ydawca u  „Uloa Narodu" 8 k ę  i  o fr . odpow. K. idoleksa. R edaktor odpow ied i. Dr Józef W archałowslu. Drukarnia „G łosu Narodu*1 pod zar*. R. Perka,


